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Za Tedalicyą odpowiedzialny 
Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

*dniinistracya,£El<spedycya i Bióro Redakcyi przy 
Wilhelmowskim placu pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
„.•chodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

J poswiętnych.
Cena ogłoszeń (inseratów); 

wiersza drobnego 15 fen. — Beklamy od wiersza
¿drobnego 30 fen. (incl. tłumaczenia).

Listy
jo Bedakcyi, Administracyi i Ekspedycyi winny być 

frankowane. ZIENNIKPOZNAŃSK
Piątek, 13 lipca 1877.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
raieckiem i w Austryi 9 marek 15 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francyi, 

Anglii i Szwecyi 12 marek.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w Ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryaCkiego należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasz« ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także 

przesyłać ogłoszenia do Eksp. Dziennika Pozn. 

Bękopisma
nadsyłane Redakcyi nie zwracąją się i niszczone będą.

W Paryżu Libraire du Luxembourg, Rue de Tournon No. 
AV Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu 
strasse 24 - °" .................... -

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
16, pułkownik Raczkowski, Rue de Faubourg Poissonnière 33, — Ogłoszenia dla Dziennika przyjmuje w Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2. — 

Bazylei: Haayehstein Jfc Vogjter. — W Berlinie Rudolf Mosse, Jerusalemerstrasse 48. A. Retemeyer, Internationale Annoncen-Expedition. „Invalidendank“ Behren-• p I i * Tj ---- 1 -----’ 1 ’ . a j . xx a a a o u a v C l u Ob YUglcr, —— >V JjCrllU
i en ra - nnoncen-Bureau der Deutschen Zeitungen, Mohrenstrasse 45. — W Bremie £. Schlotte. — W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wrocławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse. — W Piesze- 

wie: L. Zboralski.

W POZNAN, 12 lipca.
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Z Wiednia — tak pisze dzisiaj berlińska Natio- 
IjS nal z tg. — i to z bardzo wiarogodnego źródła docho- 
al dzi nas wiadomość, że Austrya zdecydowała się na oku- 

pacyą Serbii i że o tein postanowieniu zawiadomiła 
JjRosyą. Oto treść telegramu:

k H W i e d e ń , 10 lipca. Hrabia Andrassy przekonał 
—? sig, że Serbia mimo zargezenia, iż zachowa neutralność, 

mimo pokojowego charakteru mowy tronowej księcia 
Milana sposobi sig w istocie do militarnej akcyi. Dla 
tego tćż zawczoraj i wczoraj długą hrabia Andrassy miał 
rozmowę z ambasadorem rosyjskim, p. Nowikowem, w 
której mu oświadczył, że Austrya postanowiła zająć Ser- 

Pan Nowikow wysłał w tćj chwili kury era do Bu­
karesztu.

Powyższa wiadomość, — gdyby sig sprawdziła, — 
) nieobliczoue za sobą pociągngłaby skutki. — Już da- 
wnićj rozchodziły sig wieści, że Austrya przystąpi do 
okupacyi Serbii, gdyby książg Milan zamierzał wziąć u- 
dział w wojnie. To tćż spokojną postawg Serbii do­
tychczasową, zargezenia tak p. Risticza jak i innych serb­
skich mgżów stanu, że Serbia zachowa sig neutralnie, 

tać ii przypisywano tylko obawie przedj Austryą. Rosya miała 
sig nawet na to zgodzić, rząd bowiem austryacki wtedy 

vm tylko przyrzekł zachować neutralność, gdyby Serbia nie 
niigszała sig do wojny. Czyż w istocie zamierza teraz 

(^wycieńczona i nieszczgśliwa Serbia przystąpić do akcyi 
mimo to, że Rosya odradzać jćj miała tego kroku, mi- 

Poznlmo to, że książg Milan wiedział o groźącćm niebezpieczeń- 
U. jstwie? Dziejeż sig to wszystko z wolą czy wbrew woli 
:rz.vk! Rosyi?— Utrzymywano także dawniej, że Austrya żadnych 
ącą ’względem Rosyi nie zaciągugła zobowiązań, ale że przy- 
m w szłą politykg swoją zrobiła zależną od przebiegu wypad- 
™ wjków. W takiej postawie, w takićm ze strony Austryi 

/oświadczeniu upatrywano już ową właściwą polityce habs- 
burgskićj dwuznaczność, podstgp, ażeby w razie danym 

w suskorzystać dla siebie a nawet obrócić sig przeciwko te- 
pp smu, z którym pozornie postgpowało sig i działało zgo- 

•’ I!i. dnie. Armia rosyjska przekroczyła Dunaj i właściwa 
,szy(3; wojna, właściwe trudności teraz dopiero sig rozpoczy- 
77pSnają; opór ze strony Turcyi wigkszy, niż sig spodzie- 
ic. (awauo, — niż sig nawet sama spodziewała Rosya; — 

(3w Azyi nie wiedzie sig orgżowi rosyjskiemu, cokolwiek 
‘ tam pisać mogą dzienniki petersburgskie; nad Dunajem 

szczęśliwszym jest wprawdzie książg Mikołaj niż książg 
nal Michał, Loris Melikow, Tergukassow itd. na azjatyckiej 

widowni, — ale któż tego nie wie, że zawsze jest du-
■>n bius belli eventus? Nie chceż więc Austrya teraz korzy­
li* 'stać z trudnego położenia, w jakiem; znajduje sig Rosya, 
z pi wystawiona na długą wojng, ażeby , wystąpić ze swemi 
•nikapretensyami ? Czyż stutysięczny korpus austryacki, 

(35wystawiony nad granicą serbską lup wołoską, nie potra- 
~i~fiiby poprzeć tych pretensyi skutecznie?— Ileż to jeszcze 
dli nasunąć sig musi pytań na powyższą wiadomość berliń­

skiego pisma o decyzyi zajgcia Serbii? Ale zaczekajmy 
ześywpródy za sprawdzeniem sig tych doniesień a przytoczmy 
e do tymczasem wszystko to, co sig odnosi do tćj sprawy, — 
sekrenie tylko do stosunku Austryi ale Rumunii i Serbii. — 
Szumią g inische Ztg. zamieszcza /wiadomośćz Carogrodu, 

Porta zapytała sig poufnie \y Wiedniu, coby na to 
:iyen^m mówiono, gdyby sig przekonano, że zawarte w isto- 
jsteide przymierze między Serbią a Rumunią? Hrabia Au-
__(»ärassy miał również poufnie odpowiedzieć, że nie ścier-

liałby takiego przymierza i w ostatecznym razie zająłby

B «Rumunią i Serbią. Piszą dalćj, że rząd austryacki nie 
Ufraci także z uwagi ani Bośnii ani Hercogowiny. — 
Kölnische Ztg. zargeza ponownie i to wbrew twier- 

adąjtlzeniu Politische Correspondenz, że odwo- 
tanie Sulejmana paszy z Czarnogóry nastąpiło za radą 

(34iabinetu wiedeńskiego, i dodaje, że prawdopodobnie zgo- 
fe|gjlziłaby sig Porta na zajgcie ewentualne Bośnii przez

®"ojska austryackie. Telegram z Pesztu z dnia 10 bm.

Komedyanci życia.
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Ale w tćj samćj chwili rzuciła sig Rafaela ku nie- 
au, uczepiła sig jego ramienia oburącz i odpowiedziała 
a niego:

— Taki W tćj trumnie spoczywa jego ojciec i mój 
-—¡jciec! Świadczg sig honorem nas obojga 1

Słowa te wypowiedziała z tak głgbokićm uczuciem, 
j takićm wzruszeniem mimowolnie zdradzonćm, że na 
'skroś przenikngły serce Leona.

Porucznik nie byłby Francuzem, gdyby oświadczenia 
ego nie był pojął w całćm znaczeniu. Był to romans, 
romans nawet w czasach wojennych ma swoje przy­

wileje.
— Honneur au malheurl — odpowiedział 

szpadą po wojskowemu ukłonił sig damie, zakomende- 
ował na żołnierzy: prezentuj broń 1 — oddał kapitanowi 
’apiery i wrócił na swój okrgt.

Od tćj chwili Rafaela ustawicznie chodziła z Leonem 
-M ramig na pokładzie.

Osoby z otoczenia jćj szeptały sobie na ucho: Ksią-

przesłany do Kölnische Ztg. brzmi, jak nastgpuje: 
„W tutejszych kołach wojskowych rozpowszechnione jest 
przekonanie, że w skutek porozumienia sig z Portą bli- 
zkićm jest zajgcie Bośnii i Hercogowiny, skoro tylko 
Turcy opuszczą te kraje.“

Otóż wiadomości, jakich nam dzisiaj dostarcza poli­
tyczno dyplomatyczna strona kwestyi wschodnićj.

Pod Plewuą albo w jej okolicy, tak piszą z uaddunaj- 
skiego teatru wojny, przyjdzie niebawem do większego 
starcia. Specyaliści wojskowi utrzymują, że wojska rosyj-f 
śKits; które posunęły sig z Sistowy ku Mouastiristi, wybiurą 
Ruszczuk jako cel swych operacyi; oddziały maszerujące 
ku Plewnie operować mają przeciwko traktowi, prowa­
dzącemu z Etropola ku Bałkanom a dla oddziałów, które 
zajęty Selwi i Tirnowg, celem operacyjnym będzie, przej­
ście Bałkanów na traacie prowadzącym z Szipki ku Ka- 
zanlykowi. Jak donoszą z Negotiua do Neues Wie­
ner Tageblatt, ma być Widyń słabo bardzo obsa­
dzony, ponieważ część korpusu Osmana paszy wzmocniła 
załogę Nikopolisu, który dotychczas znajduje sig jeszcze 
w ręku Turków. Ztąd tćż rozchodzą się wieści, że ks. 
Karol nareszcie w dniu dzisiejszym ma w owych okoli­
cach przekroczyć Duuaj. Sławy chciwy książg rumuński 
nie może doczekać sig chwili, w którćj złoży dowody 
swoich strategicznych zdolności. Że dotychczas uie wal­
czył i tak szybko może walczyć nie będzie, armii to ru- 
muńskićj podobno wina. Jenerałowie rosyjscy po jednym 
i drugim przeglądzie, po rzuceniu okiem w szczegóły 
służby, łatwo poznali i ocenili, że tacy sprzymierzeńcy, 
źle zorganizowani, nie zaopatrzeni w żywność, nie wiele 
są warci.

Bombardowanie Eupatoryi, o czćm donosiliśmy wczo­
raj, trwało przez 3'/a godziny i nie wyrządziło żadnćj 
szkody. Z okrętów tureckich dano 62 strzały, rosyjskie 
baterye strzeliły 36 razy granatami z 4 9-funtowycb 
dział. Sześć strzałów miało trafić, poczem monitory tu­
reckie odpłynęły. Tak donosi urzędowy telegram peters- 
burgski z Eupatryi pod dniem 9 b. m. — Dalćj przy­
nosi nam telegram z Bera z dnia wczorajszego wiadomość, 
że turecki minister spraw zagranicznych następujące re­
prezentantom Porty przesłał doniesienie: Nieprzyjaciel, 
który ścigany był przez dywizyą z Bajazydu, wyparty 
został za granicę, tak że ta część tureckiego terytoryum 
oczyszczona zupełnie z Rosyan. Straty nieprzyjaciela 
znaczne, nasze małe. Około tysiąc Rosyan znajdujących 
sig w gmachu rządowym w Bajazycie zostało obsaczo- 
nych i każdćj chwili spodziewać sig można kapitulacyi. 
Następnie douosi jeszcze minister reprezentantom o 
mniejszych korzyściach, jakie odniosły wojska tureckie u 
stóp gór Dżihangiru, a w końcu zaznacza nowe ze strony 
Rosyan okrucieństwa i podnosi, że w czasie bitwy pod 
Czamczarą w Azyi strzelali na szpital, w którym znaj­
dowali sig i chorzy i ranni.

Do N. W. Tageblatt donoszą z Carogrodu, że z 
Anglii, Francyi i Belgii wielkie tam nadchodzą transporta 
broni. Wydano dalej rozkaz utworzenia nowej armii w 
liczbie 140,000 ludzi, która w przeciągu dwóch miesięcy 
wysłaną być ma nad Bałkany. Sułtan i jego bracia 
przeznaczyli podobno ze swojćj szkatuły 25 milionów 
franków na cele wojenne.

Konsul rosyjski w Brodach, jak pisze Gaz. Nar., 
zarzucany jest codziennie depeszami z głównego sztabu 
armii nadduuajskićj, żądającemi wyjaśnienia i wiadomości, 
co sig dzieje w Gaiicyi, o którćj donoszą bezustannie do 
sztabu, jakoby tam była najzupełniejsza organizacya i 
wszystko przygotowane do powstania, a powstańcy lada 
chwila wkroczą do Kongresówki i Zabranego kraju.

Zapytań takich przychodzi codziennie do brodzkiego 
konsula po kilka. Przed kilku dniami przybył zaś do 
starosty w Sokalu naczelnik straży pogranicznej z donie­
sieniem, że na granicy w lasach chowa się kilka tysięcy 
powstańców. Starosta dał mu wigc dwóch żandarmów, 
którzy sprawdzić mieli fakt, ale niestety ani jednego

żg mógł być Leonowi ojcem tylko w tćm znaczeniu, że 
księżniczka jest narzeczoną Leona.

„Waternympba“ na czas jeszcze stanęła w Hambur­
gu, aby przenieść trumnę na dworzec i pociągiem nad­
zwyczajnym przewieźć do Berlina, gdzie stanęli już bez 
wszelkićj przygody.

Późny był wieczór, gdy przybyli do stolicy nad 
Szprową. Rafaela nie chciała pobawić tu dłużćj jak 
potrzeba do postarania sig o nowy pociąg nadzwyczajny. 
Leon natomiast radził przenocować w Berlinie.

— Nie jestem strudzona —- mówiła Rafaela.
W rzeczywistości nie chciała pozostawać w Berlinie 

dla tego, że noce były teraz w Atenach nadszprowiań- 
skich bardzo niespokojne. Nadeszły były wiadomości o 
nowych wielkich zwycięztwach, skutkiem czego miasto 
oświetlone, po ulicach krzyki radosne. Wszystko to ra­
ziło Rafaelę w żałobnym nastroju umysłu.

— Jednak byłoby dla pani lepićj, gdybyś wypoczęła. 
Staniemy w hotelu w pobliżu dworca, gdzie wrzawa nie 
tyle będzie dochodziła.

— Pojadg dalej — rzekła Rafaela stanowczo.
— Wybaczy księżna ... ale mam tu pilną sprawę.
Rafaela z wyrazu „księżna“ zaraz się domyśliła, że 

niesłuszność musi być po jćj stronie; zapomniała była, 
że migdzy towarzyszami podróży panuje równość; pospie­
szyła naprawić błąd.

— To co innego. Jeśli pan masz pilną sprawę, 
więc pozostaniemy.

Leon powiedział jćj tćż, co go tu zatrzymuje.
— Wypada mi pomówić dziś jeszcze z ministrem 

wojny albo z jego zastępcą.
Rafaela domyślała sig, dla czegoby Leon musiał wi­

dzieć sig z ministrem wojny; a gdy wreszcie sig domy­
śliła, dziwaczną wydawała sig jćj dyplomacja. Że Leon, 
znany w sferach berlińskich, przypadkiem stawa w Ber­
nie w chwili wielkiego tryumfu, a wigc zaraz musi skła­
dać rządowi swoje powinszowania, to zaprawdę dziwa­
czny zwyczaj dyplomatyczny; nic nie pomoże, że celem 
podróży jest nie co innego jak przewiezienie ciała do

[ powstańca nie widzieli. Natomiast w okolicach schwy- 
' tano dwóch przebranych po cywilnemu wyższych oficerów 
i rosyjskich, których w oczekiwaniu wyjaśnień tymczasowo

zamknięto w Sokalu, gdzie tćż do soboty siedzieli.

Zabawuą jest rzeczą, jak dzienniki rosyjskie obja­
śniają odezwę cara do Bułgarów. Twierdzą, że Rosya 
nie myśli wcale zatrzymywać na zawsze Bułgaryi — to 
byłoby przeciwne tradycyjućj polityce Rosyi — ona do- 

£,poty tylko zajmować będzie Bułgaryą, dopóki nie będą 
zaprowadzone tam reformy, jakich sig car domagał przed 
wojuą a teraz nie oglądając się na Turcyą, sam je tam 
zaprowadzi. O zaborach Rosya nie myśli! Jak tu nie
wierzyć tak uroczystym zapewnieniom!

Książę Czerkaski, urządzający, jak wiadomo, 
Bułgaryą, coraz wigcćj w tym celu sprowadza czynowni- 
•kow z Rosyi a całe urządzenie przeprowadza zupełnie 
w ten sposób, jak ongi w Kongresówce.

I tak majorowie, weterynarze i tego rodzaju specy­
aliści czyszczą urządzenia miejscowe od naleciałości tu­
reckich. Teraz nauczyciel lyceum cesarzewicza Mikołaja, 
niejaki Staliszew, mianowany został dyrektorem kance- 
laryi zarządu cywilnego; jutro, być może, dowiemy się, 
że jaki znów kapitan od piechoty został naczelnikiem 
wszystkich szkół w Bułgaryi.

Taka już procedura rosyjska — my Polacy znamy 
ją dobrze i uie dziwimy się jćj, a tylko dla pamięci ją 
zaznaczamy._________________________

Wiadomości urzędowe.
Król nadał wachmistrzowi miejskiemu Korzeniowskie­

mu w iuehoii powszechny oznakę honorowy.■ —------ --»«i»»®*«»»---------
Koresjondencye Mirta Poznańskieo.

Warszawa, 5 lipca.
(Fsrye szkolne i sydowe dajy się czuć w Warszawie. — Tydzień 
pożarowy. — Nowy spis wojskowy odbywa się po ol­
ch ut ku. — Kioski z ogłoszeniami po rogach ulic. — Ageneya 
inkasowania rachunków i należności prywatnych. — Przeszkody 
wynajdywane przez episyerów warszawskich przeciwko będyce- 
mu w opracowaniu dopiero projektowi holenderskich inżynierów 
obulwarowania Wisły pocj Warszawy. — Wyznaczenie urzędo1 
wego 'komitetu sprawiedliwsze zasady dla rozkładu opłat gmin­
nych ustanowić mającego. — Słówko do ukochanego powieścio- 

pisarza. — Nowiny teatralne.)
(a) Jałową w wiadomości będzie dzisiejsza kore­

spondencja moja, jałowem bowiem jest obecne życie 
Warszawy. Z końcem zeszłego tygodnia zaczęte ferye 
szkolne a jednocześnie rozpoczęte ferye sądowe rozpro­
szyły po prowincyi i za granicą całą niemal inteligencyą 
Warszawy. Czasy ogóraowe zaczęły się. — Ferye 
szkolne, jak corocznie, usunęły z Warszawy cały stan 
nauczycielski i rodziców uczni, lecz ferye sądowe gorzej 
stosunkowo naszym uczuwać sig dają. Wprawdzie pre­
zes sądu okręgowego przed kilku tygodniami ogłaszaj, 
że pomimo feryi sądy przez czas ich trwania z małem 
ograniczeniem godzin jak i poprzednio czynne będą — 
lecz tymczasem rzeczy się mają wprost przeciwnie — spra­
wiedliwość w Warszawie znajduje sig w zupełnćm zawie­
szeniu a uzyskanie obecnie terminu dla rozsądzenia spra­
wy staje sig zupełnie niemożliwćm aż do skończenia fe- 
ryi za 2 miesiące.

Szalone upały, od kilku tygodni nas gnębiące, do­
konały reszty, i kogo ferye nie usunęły z Warszawy — 
tego upały wypędziły.

Ubogą też w fakta jest dzisiejsza moja korespou- 
deneya. Zanotować w niej chyba muszę, że tydzień ubie­
gły rozpoczął sig niezwykłą liczbą pożarów; w nocy z ze­
szłej soboty na niedzielę spłonął w Warszawie główny 
zakład omnibusów warszawskich p. Okonia, w skutek

ojczyzny i towarzyszenie damie szlacbetnćj, pogrążonćj 
w żałobie.

A gdy Leon’ zjawił sig przed nią wyfrakowany z 
białą krawatą, — zupełnie jak na bal, — Rafaela zdu­
miała się mepomału i pomyślała sobie: czy to zaraz po­
trzeba takich strojów?

Leon wyczytał jćj z oczu to zapytanie.
:— Nie zastanę ekscelencyi w domu. Berlin wy- 

daje bal na uczczenie dnia; wszycy panowie z rządu tam 
będą i tam ich szukać muszę.

A wigc na bal idzie 1... do towarzystwa dam tań­
czących i szczebiocących! A pozostawia tu damę pogrą­
żoną w żałobie, która... co najmnićj powierzona jest 
jego opiece 1...

Zaprawdę, etykieta ma bardzo zimną krew.
Rafaela me udała się na spoczynek. Teraz właśnie 

nie!... Chciała doświadszjć uczucia, jakie owłada ko­
bietą, gdy czeka na tego, który gdzie indzićj wesoło sig 
bawi.

Nie długo czekała. Leon przed północą jeszcze 
wrócił do hotelu.

Dowiedziawszy sig, że Rafaela wcale nie udała sig 
na spoczynek, kazał zapytać, czy mógłby sig z nią wi­
dzieć.

— Księżno, jeśli łaska... wszystko przygotowane, 
czego potrzeba do dalszej podróży.

Rafaela potakująco kiwnęła głową.
Leon w pięciu minutach był przebrany po podró­

żnemu.
W godzinę potem byli na dworcu.
Lokomotywa pociągu nadzwyczajnego była gotową; 

tylko sygnału jeszcze trzeba było czekać, — aby 
przy naoer ożywionym wówczas ruchu na drogach żela­
znych uniknąć uderzenia może z pociągiem idącym na­
przeciwko.

Leon tymczasem kazał urządzić wagon sypialny dla 
Rafaeli i jćj pokojowćj i prosił, aby uraczyła sig snem 
po tylu trudach.

czego Warszawa chwilowo pozbawiona jest systematy­
cznej obsługi omnibusów, jaką już do pewnego sto­
pnia posiadała. W pożarze tym zgorzało sto kilka­
dziesiąt omnibusów — konie ich tylko wszystkie pra­
wie zdołano uratować. Bezzwłocznie po tćj pierwszćj 
pogorzeli, Warszawę bezpośrednio dotykającćj, doszła tu 
wiadomość o spaleniu się całćj dzielnicy żyilowskićj w 
leżących przy drodze żelaznej warszawsko-wiedeńskićj 
Skierniewicach, przy którćm to miasteczku znajduje sig 
piękny pałac i park, dziś cesarski i przez księcia Barja- 
tyńskiego, jak kronika skandaliczna dworu petersbur­
skiego opowiada, syna nieprawego cesarza Mikołaja —■ 
a zatćm brata przyrodniego obecnego cesarza zamiesz­
kały, który niegdyś był stolicą ksigżnćj Lowickićj, 
szlachcianki polskićj, z którą ożenił się z czasów rewo- 
lucyi 30 roku i lat ją poprzedzających sławny w. książę 
Konstanty, namiestnik Królestwa po kongresie wiedeń­
skim aż do rewolucyi 1830 r. Zaraz zaś nazajutrz do­
szła tu wiadomość o pożarze jednćj z największych fa­
bryk sukna i kortów w Królestwie, własnością Moesa 
będącćj a w Pilicy, niezbyt daleko od Częstochowy, po­
łożonej. Fabryka ta, przez wojnę wschodnią na stagna- 
cyą narażona, od pół roku bardzo opieszały tylko ruch 
prowadziła.

Takie znaczniejsze pożary rozpoczęły tydzień ubiegły 
i słuszny też dały powód znanemu humoryście naszemu, 
kronikarzowi Kuryerka, Prussowi do scharakteryzo­
wania tygodnia w ten sposób: rano — upał i pożar, w 
południe upał i kurz, wieczorem upał i pocenie się w 
teatrzyku ogródkowym albo na koncercie w dolinie szwaj- 
carskićj. Oto nasz żywot obecny!

Jak sig tego spodziewałem, nowe przepisy o sani- 
tarnćm segregowaniu popisowych do wojska zaczynają 
już działać. Młodych ludzi przez poprzednie spisy za 
niezdatnych do armii czynnćj uznanych obecnie powtór­
nie poddają rewizyi lekarskiśj i powoli do wojska zacią­
gają. A lubo obecny pobór odbywa się bardzo cicho i 
delikatnie dotąd, zanim Rosyanie staną w Carogrodzie i 
Turkom poczną prawa dyktować, wyłapią nam zapewne 
całą młodzież, jaką poprzednich lat superrewizye woj­
skowe od służby czynnćj uwolniły.

Na ulicach tymczasem pojawiła się nowość dotąd 
tu nieznana. Na 12 rogach głównych ulic pobudowano 
eleganckie kioski żelazne i oszklone, których ściany po­
kryte są ogłoszeniami trwałemi Ua blasze wyrzynaaemi. 
Za dni kilka‘w kioskach tych rozpoczętą być ma sprze­
daż uliczna pism peryodyczuych, do tej pory przez bru­
dnych obdartusów urzątlzana. Założyciele tych kiosków, 
fotograf Brandel i SpółkS, jednocześnie otwierają cen­
tralne biuro ogłoszeń polskich, którego dotąd nie mie­
liśmy, jako też agencyą inkasowania wszelkich rachun­
ków i należności prywatnych. Tym sposobem miastu 
naszemu przybędzie pożyteczna instytucya, z której mo­
że także niejeden z waszych obywateli skorzystać zechce. 
Uznaniem ciesząca się tu firma Brandla daje gwarancyą 
— że interes cały sumiennie i energicznie prowadzony 
będzie.

Projekt obulwarowania brzegów Wisły i zamienienia 
tychże bulwarów na elegancką ulicę spacerową Warsza­
wy, nad którym pracuje obecnie pewne holenderskie 
przedsiębiorstwo inżynierskie, przed urodzeniem swem 
jeszcze napotkał na śmieszną krytykę ze strony niedo­
łężnej inżynieryi tutejszćj, która, uznając nędzny stan 
obecny Nadwiśla Warszawy za służebność miasta, wy­
szukuje z góry przeszkody dla urzeczywistnienia tego 
korzystnego dla miasta a bądź co bądź ładnego dzieła. 
Nie tracimy jednak nadziei, że projekt inżyniera van der 
Bogaerde, gdy wykończony w szczegółach, oddany zo­
stanie do zatwierdzenia władzom, uzyska tak usilne po­
parcie ze strony bezpośrednio interesowanych właścicieli 
nadwiślańskich grodu naszego, że magistrat nasz zmu­
szony będzie na seryo nim się zająć. Smutne to ale za­
iste prawdziwe ... że episierzy nasi na Starćm mieście 
wychowani każdą rzecz nową a nieco obszerniejszego za-

— Panu więcćj go potrzeba niż mnie — odpowie­
działa Rafaela. —• Pan nic nie spałeś zeszłćj nocy.

— Będę spał w wagonie — przyrzekł Leon.
Noc ta nie była po temu, żeby spokojnie powie­

rzyć się można ognisto-okiemu potworowi i zasypiać sma­
cznie, poleciwszy duszę aniołowi stróżowi. Jak daleko 
sięgały na grobli troki podwójne, krótko po sobie jeden 
za drugim toczył się pociąg w kierunku przeciwnym po­
ciągowi nadzwyczajnemu. Gdy zbliżono się do miejsca, 
gdzie nie było już troków podwójnych, Rafaela zbudziła 
się od przeraźliwego świstu lokomotywy i wśród wrzawy 
usłyszała głos Napoleona.

Otworzyła okno i wychyliła się.
Pociąg stał na otwartćm polu; stacyi nigdzie nie 

widać.
Na miejscu, gdzie stał pociąg, droga żelazna na- 

głem zakrzywieniem zwracała się na południe, a na za­
krzywieniu tćm widać zbliżający się potwór nocny o 
ognistych oczach.

Lokomotywa wciąż świszczała. Pociąg idący w kie­
runku przeciwnym zatrzymał się w biegu i zamieniono 
sygnały.

Z wszystkiego, co widziała, mogła Rafaela domyślić 
się, że to pociąg nie sygnalizowany.

Leona słyszała wołającego w oddali.
Gdy potem wrócił, poznała go przy świetle latarni, 

którą konduktor niósł przed nim. Chciała wiedzieć, do 
którego wagonu wsiądzie.

Ale on nigdzie nie wsiadł, lecz wskoczył na lokomo­
tywę i stanął obok maszynisty. Przez całą tę podróż 
stał na lokomotywie, aby uchronić pociąg od wypadku.

Rafaela litowała się nad nim z duszy i serca i po­
stanowiła, skoro pociąg się zatrzyma, zaprosić go do 
swego wagonu i już nie wypuścić.

Z tćm dobrem przedsięwzięciem zasnęła i obudziła 
się dopićro w Dreźnie.

Konduktor zapowiedział, że tu stacya do śniadania. 
(Oi$g dalszy nastąpi.)
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kroju muszą rozpatrywać ze stanowiska niedogodnego, 
jak koniec własnego nosa.

Przed kilku miesiącami — jak wam o tém dono­
siłem — prasa tutejsza jednozgodnie upominała się o 
wprowadzenie z urzędu sprawiedliwszego rozkładu opłaty 
na sądy gminne — którą do téj pory w znacznéj i prze­
ważnej części ponosić muszą właściciele większych po­
siadłości, najmnićj właśnie z całej ludności wiejskiej do­
starczający czynności sądom gminnym. Miło mi też dziś 
wam donieść, że nawoływania te prasy osiągnęły skutek 
i że już przez rząd wyznaczony został komitet, który 
z doradą obeznanych z ekonomicznemi stósunkami oby­
wateli wygotować ma sprawiedliwsze w tym względzie, 
niż do téj pory, prawa.

Najnowszą powieść Kraszewskiego z szeregu 
historycznych: „Boleszczyce,“ obecnie zaczynają roz­
bierać w pismach tutejszych. W obec niezmiernego 
zainteresowania się publiczności tutejszéj ciekawym tym 
zbiorem opowiadań za pośrednictwem niniejszéj kore- 
spondèncyi w imieniu Warszawian ośmielam się zanieść 
prośbę do nestora naszego powieściopisarstwa, aby, lek­
ceważąc sobie krytykę jednego z zarozumiałych pół- 
mędrków tutejszych, jaką wydrukować się ośmielił o 
„Braciach Zmartwychwstańcach,“ nie ustawał w rozpo- 
cz^tćj pracy i darzył nas dalszym szeregiem tych roz­
chwytywanych tu opowiadań historycznych.

Ze sceny naszej nowin mało. Wszyscy prawie lepsi 
artyści dramatyczni rozjechali się na urlopy a dramat i 
komedya w teatrze letnim przedstawianemi są przez siły 
drugorzędne — rzadko tćż więcćj publiczności gromadzą, 
aniżeli wasza trupa w malém B e 11 e - v u e , ktôréj po­
wadzenie nje ustaje.. Opera tylko ma więcej powodzenia 
Wletnim teatrze, dzięki gościnnym występom pani Ja­
kowi ckiéj, która sobie sławę za granicą zjednała. 
Pomimo braku sił lepszych zapowiadają niezadługo 
przedstawienie nowej komedyi Lubowskiego : „Kiedyż 
obiad?“ , '

Jeden z teatrzyków ogródkowych Alkazar, w 
którym nie najgorsza trupa Rybackiego daje przedsta­
wienia —- nie mogąc sobie zjednać sympatyi publiczności 
ani Offęnbaęhiadami ąni. .poważnemi rzeczami, od dni 
kilku wznowił z 30 lat już tu nie widzianego a kiedyś 
bardzo popularnego „Pana Twardowskiego na 
Krzemionkach.“ Wesołe swojskie śpiewki, tańce 
i .rozmaite czarodziejskie przybory ściągają też tłumy 
lûdku. na sztukę nieznaną dzisiejszemu pokoleniu, a 
chociaż niezbyt mądrą, ale lepszą od kankanad paryzkich 
dla ludu naszego.

Lwów. 10 lipca.
(Zwołanie sejmu; — Nowy marszałek. — Wnioski wydziału 
krajowego o szkołach rzemieślniczych. — Namiestnik. — Are­

sztowania.)
(T.) Urzędowa WienerZeitung ogłosiła już 

postanowienie cesarskie mianujące Ludwika hr. Wodzi- 
ckiego marszałkiem sejmu naszego i patent zwołujący 
ten sejm na dzień 8 sierpnia. W wydziale krajowym 
więc ruch wielki. Prezes wydziału p. Pietruski jeździł 
,dó Wiednia w celu porozumienia się z rządem co do 
niektórych spraw. Wniosków i sprawozdań wygotował 
wydział ilość ■ sporą, które z nich będą mogły być ze 
względu na krótkość sesyi załatwione, trudno przewidzieć. 
Pamiętać należy, że tegoroczna sesya będzie pierwszą 
nowego sejmu, że więc wiele czasu zabierze sprawdza­
nie wyborów, podział na komisye i w ogóle ukonstytuo­
wanie Się. Sprawa propinacyjna będzie musiała być 
przedmiotem obrad, bo skoro rada państwa odrzuciła 

'whiośek iządowy względem uwolnienia pertraktacyi pro- 
pinacyjnycb od opłat skarbowych, choć uwolnienie takie 
przyznała dawniej Czechom, Morawie i innym krajom, 
więc sejm będzie musiał zmienić w ustawie swojéj para­
graf wprowadzający w życie ustawę uwolnienia od opłat.

Między innemi przedłoży wydział sejmowi ważne 
wnioski co do utworzenia kilku nowych szkół rękodziel­
niczych. Pewną jest rzeczą, że podniesienie tak zwa­
nego drobnego przemysłu, który niegdyś stał świetnie 
w Polsce jest najradykalniejszym środkiem podniesie­
nia bytu materyalnego ludności małomiejskiej i wiej- 
skiéj. Najlepszym w oczy bijącym dowodem są okolice 
w których przemysł taki kwitnie, okolice, w których 
pozakładano szkoły koszykarstwa, snycerstwa itp.

Wydział krajowy wezwany przez sejm do zajęcia się 
tą sprawą tak w skutek wniosku p. Żyblikiewicza wzglę­
dem .zbadania przyczyn ubóstwa jak i wniosku p. Bi- 
łousą, domagającego się zakładania szkół rękodzielniczych, 
wszedł w układy z rządem. Szkołom takim ma dostar­
czać gmina lub kraj lokalów i środków a rząd nau­
czycieli. W skutek przeprowadzonych więc z rządem 
rokowań wnosi wydział krajowy, aby na wzór pozakła­
danych już takich szkół w Liszkach pod Krakowem w 
Zakopanem, w Rymanowie (w Sanockiém) i w Kołomyi 
założono jeszczcze dwie szkoły garncarskie, dwie szkoły 
tkactwa i szkołę sukiennictwa (w Leżajsku), trzy szkoły 
garbarstwa i kuśnierstwa, jedną stolarstwa (w Zaleszczy­
kach), jedną kamieniarstwa (w Krzeszowicach) i jedną 
wyrobu koronek (w Makowie). Co do tych przyrzekł 
już rząd dostarczyć nauczycieli i opłacać ich ze skarbu 
pańsfwowngo.

Swojego czasu podnosiłem znaczenie drobnego prze­
mysłu, „Wpływ jego na umoralnienie i wzbogacenie lu­
dności i. czynione w tym kierunku ze strony ministra 
p. Ziemiałkowskiego starania. Tutaj zaznaczam więc 
tylko, że starania te . nie były bezowocne, skoro rząd 
oświadczył gotowość opłacania nauczycieli dla nowych, 
otworzyć się mających jedenastu szkół rękodzielniczych. 
Ze sejm:z siyéj strony tam, gdzie gminy nie będą w sta- 
nie,;' dostarczy potrzebnych funduszy, wątpliwości nie 
ulęga. . .

; - . Sprawa reformy ordynacyi wyborczéj, naszych Izb 
handlowych, poruszona przez członka Izby lwowskiéj 
księgarza p. Giibrynowicza, ma być także przedmiotem 
obrad sejmu, Ó ile wiem jednak nie popiera wydział kra­
jowy. petycyi przemysłowców i tylko w maléj części ją 
uwzględnia.

Hr. Potocki powrócił do Krakowa a za dni kilka 
,mą wyjechać do wschodnich powiatów kraju na inspekcyą 
urzędową.
< Aresztowania tak zwanych socyalistów nie ustają. 
Wczoraj uwięziono słuchacza praw na uniwersytecie tu­
tejszym p. Jana.Bełeja.

C. k. żandarmerya przytrzymała znowu człowieka 
podejrzanego o służenie Rosyi jako „agent provocateur,“ 
w Sokalu i odstawia go do Lwowa. Miał on podobnie 
jak hr. Osten-Sacken paszport rosyjski-nie wizowany, na 
imię majora ros. Kochanowskiego. Utrzymują, że od 
kilku, miesięcy włóczył on się po kraju i bawił czas ja­
kiś we Lwowie. Znający go utrzymują, że to niejaki p. 
Kuęzyk były powstaniec, znany w emigracyi jako zrę­
czny, i przebiegły agent rosyjski.

Z teatru wojny.
Z nad Dunaju.

Z zajęciem Tirnowy nastąpiła pauza, pozorna

przerwa w operacyach rosyjskich. Rosyanie przekroczyli 
bez zbytnich wysileń linią Jantrę, a dzisiaj główne ich 
siły posuwają się ślimaczym krokiem traktem wiodącym 
do Ruszczuku. Środkową Bułgaryą między rzekami 
Łomem i Widem rekognoskuje kawalerya rosyjska, któ­
rej jeden oddział zwrócił się przed kilku dniami do Ni- 
kopolisu. Powolne posuwanie się rosyjskiej armii ope­
racyjnej kilku przypisują powodom, między któremi pier­
wsze zajmują miejsce trudności komunikacyjne, niewy­
godne drogi i źle zorganizowana intendentura. Sprawo­
zdawca wojenny P r e s s y , przebywający w głównej 
kwaterze i odzywający się zawsze o wszystkićm, co się 
odnosi do Rosyi, z entuzyazmem, pisze, że żołnierze nie 
tylko w dniu przeprawy pod Sistową przymierali z gło­
du, lecz że nawet główna kwatera, stojąc w Zimnicy, 
walczyła z głodem, pragnieniem i bajecznemi cenami 
markietanów. Nie zapoznajemy trudności miejscowych 
— pisze dalej tenże korespondent — lecz zgłodniała ar­
mia i zgłodniała główna kwatera w chwili, że tak po­
wiemy, rozpoczęcia kampanii, jest zjawiskiem rzucającćm 
złe światło na intendenturę i organizacyą prowiantową. 
Rosyjska naczelna komenda nie wzięła sobie widocznie 
za wzór ostatnich wojen europejskich i wzięła się na 
sposoby najmnićj dające się zalecić w kraju, będącym 
pod tak anormalnemi, jak Bułgarya, warunkami. Do 
tego wszystkiego intendentura rosyjska jest tego rodzaju, 
iż na nią w żadnym razie liczyć nie można, a jakie, 
bądźby w. ks. Mikołaj zaaplikował kary przeciw liwe- 
rantom i urzędnikom administracyjnym, nie uda mu się 
postawić intendentury i służby zaopatrywania na tym 
Stopniu, na jakim być może jeno skutkiem systematy­
cznego ćwiczenia i przysposobienia w czasie pokoju.

Z Bukaresztu telegrafują do P r e s s y pod dniem 
10 bm.: Tirnowę zajęła dnia 7 bm. kawalerya pod do­
wództwem jenerała Hurko, stoczywszy poprzednio zaciętą 
walkę z 3000 nizamami i dwoma bateryami. Wczoraj 
toczyła się walka pod Bielą. Dywizya kawaleryi pod 
dowództwem jen. Holsteina zdobyła wąwozy Jantry a to 
mimo gwałtownego ognia nieprzyjacielskiego i wkroczyła 
do Bieli. Car pożegnał się wczoraj rano z w. księciem 
Mikołajem. Główna kwatera posuwa się ciągle naprzód. 
Dziś w nocy gwałtowny wicherzburzyłczęść 
m o s tu s i s t o w s k i e g o. Z Bułgaryi donoszą — że 
dzieci i kobiety tureckie strzelają z ukrycia na żołnierzy 
rosyjskich.

Z Bukaresztu piszą pod d. 7 bm. do Neue 
freiePresse:

Pierwsze wrażenie wywołane w Europie wiadomością 
o wkroczeniu 50,000 Rosyan do Bułgaryi było zabój czém 
dla Turcyi. I rzeczywiście, Turcy tak dobrze jakby nie 
stawili żadnego oporu nieprzyjacielskim kolumnom. Przy­
pisywano to nieudolności tureckiego wodza naczelnego, 
niedostatecznym siłom tureckim—niektóre dzienniki twier­
dziły, że Turcy włącznie z załogami fortecznemi posia­
dają w Bułgaryi zaledwie 80,000 wojska — złój orga- 
nizacyi armii i Bóg wie czemu jeszcze. Czyżby sąd w 
obecnym wypadku nie był przedwczesny? Wczoraj mia­
łem sposobność zawrzeć znajomość z pewnym dygnita­
rzem, który przebywał z polecenia jednego z rządów, do 
niedawna w Carogrodzie, który zwiedził osobiście wszy­
stkie pozycye tureckie w Bułgaryi i dzisiaj objeżdża 
Rumunią celem poznania bliżój armii rosyjskiej i rumuń­
skiej. Opowiadał on mi, że opór, jaki stawić należało 
przeprawiającym się przez Dunaj Rosyanom był tak w 
Carogrodzie, jak i glownéj kwaterze tureckiéj w SzUmli 
przedmiotem obszernych i wyczerpujących rozpraw. Pod­
czas gdy minister wojny i wielu wyższych oficerów Szta­
bowych było za stawieniem silnego oporu i stoczeniem 
nad Dunajem całego szeregu walnych bitew, oświadczyli 
się Abdul Kerim pasza i Ejub pasza za tém, by całą 
linią naddunajską, z wyjątkiem fortec, o tyle bronić o ile 
to będzie potrzebném do wyrobienia sobie należytego 
wyobrażenia o ruchach i strategicznych pozycyach nie­
przyjaciela, niemniéj nękać go i osłabiać drobnemi utar­
czkami. Właściwa obrona ma się rozpocząć dopiéfo u 
podnóża Bałkanów, gdzie têz możno będzie stoczyć sta­
nowczą bitwę wśród daleko korzystniejszych okoliczno­
ści niż na równinach Bułgaryi. Wywody ich były flader 
dobitne. „Nie zdołamy przeszkodzić przeprawie Rosyan 
przez Dunaj — argumentowili ci jenerałowie. Linia 
Dunaju zanadto jest rozległą, aby można ją bronić z je­
dnakową forsą na wszystkich punktach. Wszystko, co- 
byśmy zdołali osiągnąć w najlepszym razie byłoby iż 
pozbawiliśmy nieprzyjaciela 20-25,000 ludzi; strata ta 
nie odebrałaby mu ochoty do przeprawy, a straty hasze 
przy téj sposobności byłyby także znaczne. Armia ro­
syjską jest o tyle silna, że nie byłoby jéj trudno prze­
boleć ubytku 25,000 żołnierza, dla nas zaś strata każ­
dego żołnierza jest pewnego znaczenia. Rzecz atoli bę­
dzie się miała inaczej skoro rózpoczniem bronić się na 
prawdę dopiero pod Bałkanami. Nasze silne warownie 
wstrzymują nad Dunajem znaczną część armii nieprzy- 
jacielskiéj, tak że przyjdzie sprawić się nam jeno z je­
dną częścią téj armii, która będzie miała do walczenia 
prócz tego z trudnościami dowozu żywności i innemi 
przeszkodami.“

Plan ten został przyjęty, a świat patrzył się z zdu­
mieniem jak armia rosyjska ogromne trudności z małemi 
stosunkowo pokonała stratami. W rosyjskiéj głównćj 
kwaterze, a wiem to z źródła bardzo dobrego nie prze­
widziano podobnego zwrotu. Owszém, powszechném tu 
było przekonanie, że nieprzyjaciel zacięty., stawUopór, 
spodziewano się jednak, że skoro przeprawa faz osta­
nie dokonaną, operacye wojenne szybki wezmą przebieg.

Korpus ruchomy złożony z 6000 kozaków, wzmo­
cniony artyleryą otrzymał przeznaczenie dotarcia zaraz po 
przeprawie aż do stóp Bałkanów, obsadzenia głównych 
miast Bułgaryi i przeszkadzania, ile się da tylko ruchom 
Turków. Główna kwatera rosyjska nie zaniedbuje ni­
czego byle tylko zapewnić sobie powodzenie. Prócz owéj. 
z 250,000 ludzi złożonćj armii, operacyjnej obecnie prze­
ciw Turcyi, wyszedł rozkaz utworzenia nowej w Rumunii 
armii mającej się składać z 3 korpusów, które dopiero 
zostaną w Rosyi zmobilizowane. W. ks. Włodzimirz ma 
dowodzić drugą armią, ktôréj szefem sztabu będzie jen/ 
Zimmermann. W. ks. Mikołaj zatrzyma naturalnie ńa- 
czelne dowództwo nad obudwoma armiami.

Powyższe zapatrywanie podziela korespondent wie­
deńskiego Fremdenblattu, który pisze : Nie ulega 
wątpliwości, że odwrót Turków w góry bałkańskie i u- 
nikanie walki w otwartém polu byłoby dla Rosyan z wielu 
względów' bardzo niedogodném. Po pierwsze, armia ro­
syjska po całym szeregu drobnych wycieńczających walk, 
po uciążliwym marszu w niezdrowym i wyssanym kraju 
mogłaby tylko bardzo osłabiona przystąpić do forsowania 
Bałkanu ; po drugie, potężna kawalerya nie miałaby poła 
do działania, po trzecie, armia rosyjska musiałaby przez 
zostawienie licznych garnizonów znacznie się osłabić, — 
przez co opór w Bałkanach byłby dla Turków daleko 
łatwiejszym niż nad Dunajem. Wszystkie te powody 
przemawiają naturalnie właśnie za tém, że Turcy cofać 
się będą aż do Bałkanu, zwłaszcza, że armia turecka w 
razie przegrania walnéj bitwy nie mogłaby liczyć na re­
zerwę, ktôréj wcale nie posiada. Z dotychczasowych ru­

chów armii tureckićj nie można wywieść żadnych wnio­
sków o zamiarach i planach Abdul Kerima. Zdaje się, 
że zamierza on bronić swych flankowych pozycyi nad 
Jantrą i u wału Trajana, przyczem oparty o czworobok 
forteczny z prawdziwie oryentalnym spokojem przypa­
truj się jak Rosyanie obchodzą jego pozycye. Wszelka 
krytyka planu Abdul Kerima byłaby jednak teraz przed­
wczesną, gdyż na szachownicy obecnej wojny rozgrywa 
się partya tak oryginalna, że w żaden sposób nie można 
do nićj ściśle przykładać miary nowożytnej sztuki wo­
jennej.

Pisaliśmy, że przy przeprawie pod Zimnicą-Sistową 
wysłano na pierwszy ogień pułk wołyński. Otóż 
korespondent wiedeńskiego Fremdenblattu do­
nosi, że przy przeprawie tćj zginęła cała połowa tego 
pułku. Wszyscy oficerowie albo zabici albo ranni.

Niejaki p. K i r e j e w, jeden z koryfeuszów pansla- 
wistycynych i adjutant wielkiego księcia Konstantego, 
przebywający obecnie w głównej kwaterze nad Dunajem, 
napisał do kogoś w Paryżu list, z którego Kölnische 
Z t g. podaje wyjątek następujący:

Obojętnśm byłoby dla nas, czy wojna potrwa rok 
czy dwa lata, gdyby nie pewność, że cała Europa prze­
ciw nam wystąpi. Dowiaduję się, że flota angielska temi 
dniami z Beziki uda się do Carogrodu. Grecya i Kandya 
powstaną wprawdzie niezadługo, ale mało nam to po- 
pomoże; dla tego ks. Gorczakow stara się porozumieć 
z hr. Andrassym w przedmiocie kongresu, któryby ze­
brać się miał w Wiedniu w celu uregulowania kwestyi 
wśchodniój. Warunki, jakie ks. Gorczakow chce posta­
wić, są następujące: 1) niepodległość Bułgaryi, autono­
mia dla wszystkich prowincyi słowiańskich w Turcyi; 
2) ustąpienie Batum i armeńskiego płaskowzgórza na 
rzecz Rosyi; 3) pod temi warunkami uznałaby Rosya 
nienaruszalność (sic) Turcyi nie żądałaby zwrotu kzsztów 
wojennych tylko wynadrodzenia szkód zrządzonych przez 
Turków w Abchazyi i Suchum-Kaleh.

Raport w. ks. Mikołaja do cara.
Wiedeński T a g b 1 a 11 otrzymał oficyalny kilkuar- 

kuszowy raport w. ks. Mikołaja do cara o przepra­
wie przez Dunaj. W raporcie tym zresumowano naj­
pierw wszystkie ruchy wojsk rosyjskich od wybuchu woj­
ny. Pokazuje się ztąd, że armia rosyjska wczterech 
kolumnach wkroczyła do Rumunii. Prawa 
kolumna pod dowództwem jenerała barona Driesena; 
centrum pod dowództwem jen. Wanowskiego; lewa ko­
lumna pod komendą jen. Radeckiego, a kolumna „niż­
szego Dunaju“ pod wodzą ks. Szachowskiego. Wszystkie 
te kolumny liczyły pierwotnie 3J/2 korpusów (VIII, XI, 
XII i pół korpusu IX). Późniój przyłączyły się do nich 
korpusy IV, XIII, XIV i druga połowa korpusu IX. — 
Dzisiaj stoi przeto nad Dunajem siedm korpusów. — 
(Zmobilizowano ogółem 9 korpusów, lecz z tych dwa — 
X i VII — zatrzymano dla obrony wybrzeży).

Przygotowania do przeprawy przez Dunaj, utworze­
nia parku pontonowego odbywały się przeważnie na dwóch 
punktach: w Gałaczu i Slatynie. Większa część sporzą­
dzonych w Gałaczu pontonów przewożono kolejami do 
Slatiny. Wszystkie te pontony spuszczono naprzód na 
rzekę Oltu, a ztąd przeprawiono je na Dunaj. Na prze­
prawę upatrzono z góry dwa punkta: pod Braiłą i 
Sistową. Pod Sistową odbywały się w ten sposób 
przygotowania, że nieprzyjaciel nie mógł niczego do- 
strzedz. Od Reni aż pod Hirsowy zamknięto Dunaj 
torpedami. I wtedy dopiero otrzymał jen. Zimermann 
rozkaz do przeprawy.

Do przekroczenia Dunaju pod Sistową ewentualnie 
Nikopolisem przeznaczono następujące wojska: część kor­
pusu IX (31 dywizyą piechoty i 9 kawaleryi) stojącą pod 
Segarią na północ od Turnu-Magurelli; XII korpus i 5 
dywizyą piechoty korpusu IX pod Salesą w północno- 
wschodnim kierunku Zimnicy; 4 brygadę strzelców, 
VIII korpus i park pontonierski pod Siakem i Piatrą, 
i kaukazką dywizyą kozaków pod Zimnicą. Reszta 
wojska następujące zajęła stanowiska: 11 dywizya pod 
Oltenicą i Giurgewem a korpus XIII w Aleksandryi.

Godném jest uwagi, że ilekroć w. książę mówi o 
pozostałym IV korpusie, nie wspomina, jakiemi masze­
rował drogami i gdzie się obecnie znajduje. Albo korpus 
ten nie wkroczył jeszcze do Rumunii lub tćż przezna­
czono go do jakiego „tajnego“ planu.

Dnia 25 czerwca stanęły wojska na przeznaczonych 
stanowiskach i mogły być przerzucone wedle potrzeby 
albo do Zimnicy, albo Turnu-Magurelli lub tćż do Giur- 
gewa.

Szczegóły przeprawy pod Zimnicą-Sistową znane są 
dostatecznie. W. książę podaje następne szczegóły od­
noszące się do budowy mostu i zamyka raport swój wy­
padkami rozegranemi dnia 30 czerwca.

Z ««yatyckiego teatru wojennego.
Już przy zamknięciu wczorajszego numeru doszła 

nas ważna depesza z Carogrodu, wedle której plany 
Mukhtara paszy miały się powieść zupełnie, bo dotarł 
do Karsu, połączył się z tamtejszą załogą i zmusił Ro­
syan do odstąpienia od oblężenia i cofnięcia się ku Ar- 
dahanowi. Zanim powyższa wiadomość się sprawdzi, 
podamy tu za korespondentem biura Reutera, bawią­
cym w Erzerum, opis cofania się wojsk rosyjskich w 
Azyi.

Dnia 6 lipca. Lewe skrzydło rosyjskie w odwrocie 
swym doszło aż do mostu na rzece Muradson pod Ucz- 
Kilissa. Ismaił pasza idący za Rosyanami w pogoń, sto­
czył z nimi trzy potyczki. Turcy zdobyli w Karakilisie 
znaczne zapasy żywności. Stanowiska armii wojujących 
w Armenii są następujące: Tureckie prawe skrzydło stoi 
naprzeciw lewemu rosyjskiemu skrzydłu w Ucz-Kilisie. 
Nowy korpus rosyjski w sile 12,000 ludzi stoi w pobli­
żu Bajazidu naprzeciw Faikowi paszy. Inna rosyjska 
kolumna licząca 20,000 żołnierza maszćruję w kierunku 
Ardahanu. Mukhtar pasza podszedł ku Karsowi na ja­
kie 14 mil angielskich. Pod Ucz-Kilisą' i Bajazydem 
spodziewają się bitew. Krążyły pogłoski, że świeży kor­
pus rosyjski w sile 25,000 ludzi znajduje się w marszu 
ku Bajazydowi. Pogłoski te nie sprawdziły się. Za­
opatrywanie armii wojujących w żywność jest nader 
uciążliwćm.

Dnia 8 lipca. Lewe rosyjskie skrzydło cofnęło Się 
w porządku z Ucz-Kilisy do Ipek. Prawe skrzydło tu­
reckie ściga je ciągle. Pomiędzy kawaleryą ciągłe za 
chodzą utarczki. Wczoraj z brzaskiem dnia rozpoczęła 
się bitwa, która zakończyła się o 2 godzinie po połu­
dniu. Szczegóły jćj dotąd nie znane. Kilka wsi i ko­
ściołów armeńskich zostało spalonych.

O stanie rosyjskich wojsk regularnych w Kaukazie 
podaje specyalny korespondent Daily Telegraph 
z Suchumkale następujące szczegóły: „Właśnie wróciłem, 
pisze sprawozdawca, z wycieczki, w którćj byłem świad­
kiem rosyjskich okrucieństw. Widziałem całe okręgi 
spustoszone, a setki familii bez dachu i środków do ży­
cia. Rosyanie postępowali względem tych ludzi z nie­
opisaną surowością i okrucieństwem. Nieszczęśliwych

wieśniaków ogołocili ze wszystkiego, pozabierali im 
wet łóżka i zniszczyli wszystko, co było można. T 
się to szczegôlniéj tych okolic, przez które maszerowj^' 
główna siła Rosyan ; ruina i spustoszenie pozostały ja 
ślady ich zemsty. Z powodu nomadycznych zwyczaj 
mieszkańców trudno sobie dokładnie przedstawić 
miary spustoszenia. Udało mi się jednak zebrać 
które szczegóły z prowincyi, które dotychczas jesz!) 
obsadzone są Rosyanami i mam niezbite dowody g 
tów, okrucieństw i mordów najobrzydliwszych. W 
strykcie Zeimis wszystkie wioski spalono do szczętu' 
w dolinie Ardlera 1500 familii czerkieskich wydano 
zagładę. Fazli pasza posłał im zapasy żywności. Późj 
jednak nadeszły wiadomości, że pomoc przyszła za późi 
Półtora tysiąca familii umarło śmiercią głodową.“ 

Indépendance Belge otrzymuje następują¡j 
korespondencją z Trebizondy: „W obecnych zawik 
niach Kurdowie są bardzo Turcyi pomocni. Plemię 
dobrze dało się we znaki podróżnikom po Małej Azyi, 
szczególniej tym, którzy zwiedzają okolicę Wanu i M.. 
sza. Kurdowie żyją tylko samym rozbojem, prowad e 
koczowniczy rodzaj życia i na swych ognistych rumaka a 
noszą się po stepach Persy i i Turcyi azyatyckiéj, 
przyznają nad sobą władzy żadnego z obu tych pań 
napadają miasta, z których ściągają kontrybucye na w 
sny rachunek i niekiedy formalne bitwy staczają z 
łanem przeciw nim wojskiem. Obecny władzca 
Bedirchan jest wielkim przyjacielem Turcyi i 
wszelkich usiłowań, żeby zebrać koło siebie wszystlu 
Kurdów plemiona i iść z nimi na pomoc padyszacha 
Liczą, że najmniéj 20,000 Kurdów już wyruszyło 
Armenii. Jest to dla Turcyi gratka nie lada, bo Ku 
namiętnie lubi wojnę, oswojony z nią i odznacza się ' 
zwyczajną śmiałością. Oprócz tego, nie potrzeba go 
mić i uzbrajać, bo Kurd zwykł sam dla siebie o w 
stko się starać. Rosyanie postarali się rozpuścić międ 
nimi pogłoskę, że każdemu Kurdowi, wstępującemu w 
szeregi, będą płacili po 120 franków miesięcznie, a 
darują broń i ubranie. Powiadają, że tym 
zwabili do siebie 4000 Kurdów.“
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# Berlin ,11 lipca. W sprawie ogłoszonego w tyiiwcr 
dniach zakazu wyprowadzania koni za granice Niemi0ie?£ 
pisze dzisiejsza Provinzial Correspondenz ; . 
następuje: „Wywóz koni po za wszystkie granice Ni(eni 
mieć zakazanym został cesarskićm rozporządzeniem z '!erz 
7-go lipca b. r., za zgodą państw związkowych. Urz eos( 
kanclerski upoważnionym jest do zezwolenia na wyjął )0?z 
z zakazu. Rozporządzenie powyższe spowodowane zl*j°.r; 
stało faktem, że w ostatnim czasie wywóz koni, a mi'“16 
nowicie dobrych, rasowych koni, na rachunek zagrank veS( 
takie przybrał rozmiary, że uzasadnioną była obawa, n,ło 
przez to wrazie pewnych wypadków mógłiZCZ( 
by armia niemiecka narażoną być -niacJ 
brak koni. Takiemu niebezpieczeństwu należy z gó . 
zapobiedz.“ Nie przypisując powyższym słowom półurr e 
dowego organu zbyt wielkiej doniosłości, przyznać naleilu
że rząd Niemiec na wszelkie ubezpiecza się ewentua 
ności.

W czasie ostatnićj sejmowej kadencyi przedłożył miasz
10SZ

nister wyznań na żądanie kilku członków centrum wiOt^
kaz sum, których nie wypłacono katolickim duchowny) 
na mocy ustaw majowych, a które tym sposobem wpP’e 1 
nęły do kas rządowych. Sumy te wynosiły przeszło nna 
lion marek a rząd nie chciał w ostatniej kadencvi pvani 
wiedzieć: czy użyje tych pieniędzy na inne cele. Obecn)1® 
dowiaduje się Germania, że odnośny projekt przej* 
łożonym będzie przysztćj kadencyi sejmowćj.

Polityczne koła berlińskie zwracają obecnie pili 
uwagę na Rzym, jak półurzędowe donoszą źródła. C 
dziennie nadchodzą bowiem niepokojące wiadomości 
Berlina o stanie zdrowia Piusa IX. Podeszły wiek Oj 
świętego musi naturalnie budzić obawy, lecz ociężało 
w nogach i w ogóle natura słabości Papieża nie jest teproś 
rodzaju, jak twierdzą rzymscy korespondenci, aby inośc 
miała zmienić się na lepsze. szeg<

Minister spraw wewnętrznych hr. Eulenburg ud’0?1, 
się na kuracyą do Schlangenbadu, a ponieważ i minist 
sprawiedliwości dr. Leonhardt wyjechał z Berlina, 
stępstwo prezesa gabinetu pruskiego obejmuje na czca r 
niejaki minister wyznań dr. Falk. mił(:

Śmiertelność dzieci w Berlinie wedle zestawień (|om 
sarskiego urzędu zdrowia, przybrała w ostatnim czaichot 
zastraszające rozmiary. W ostatnim tygodniu miesiąprze 
czerwca umarło w Berlinie nie mniej jak 700 dzieci 0m>' 
żćj roku. Przyczyną śmierci była głównie biegunka 
łączona z womitami. Ponieważ śmiertelność taka p 
między dziećmi nie znaną była dotąd w stolicy Niemii 
postanowiło berlińskie Towarzystwo sanitarne osobi^10 
wysadzić komisyą, któraby zajęła się szczegółowćm z^al 
daniem przyczyn zastraszającej śmiertelności dziecijro(V! 
mianowicie przekonała się ó jakości pokarmów podawifeso 
nych dzieciom. ®kr;

AUSTRYA I WĘGRY.
WO# Wiedeń, 10 lipca. Urzędowa Wiener Z t?/ . 

ogłasza patent cesarski zwołujący sejm ga 1 icyjs 1 jedi 
na sesyą tegoroczną na dzień 8 sierpnia. Hr. Ludw 
W o d z i c k i, o którego zamianowaniu marszałkiem kij1 
jowym dla Galicyi doniósł nam telegram otrzymał 
w wilią tćj nominacyi godność rzeczywistego tajnej 
radzcy.

Wiadomość o zamierzonym zjeździe cesarzów Austr^® 
i Niemiec jest, o ile dotąd wnosić można z doniesień pd 
urzędowych, — pewną, — tylko chodzi o czas tego zj 
zdu. Dzisiaj naznaczają go na 16 lub 17 bm., i zja 
ma nastąpić w Hellbrunn w Salcburgskiem. Przygot 
wania robią już teraz. Czy jednak zjazd ten będzie mi 
jaką wagę polityczną, czy tylko, jak dotąd prawie
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rok bywało, tylko ceremonialną, czas okaże. Za WI>0
hełmem ma ks. Bismarck przybyć do Gastein dopićro 
sierpniu.

Do P r e s s e telegrafują z Salcburga, że zjazd 
odroczony został do połowy sierpnia.
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# Paryż, 10 lipca. Mówiono tu znowu w tyjj^ 
dniach powszechnie, że rząd naznaczy rychlejszy dla w co ’ 
borów do izby deputowanych termin niż z początku zlPrz 
mierzał; w kołach rządowych zaś mówią zawsze jeszcifun 
o miesiącu wrześniu, na który wybory te naznaczo!^ 
będą, nie podają jednak bliższego ich terminu. Rz;l'. 
tymczasem zajmuje się bardzo pilnie zestawieniem kanos 
dydatów swoich, chcąc nasamprzód przeciwstawić zw; Pev 
temu szeregowi 363 znanych republikanów równie zwanej 
szereg kandydatów swoich. W ich liczbie zajmowało 
będą pierwsze miejsce wszyscy ci deputowani, któr H« 
przeciw owym 363 a za rządem głosowali. W owych z" 
departamentach, dla których w ten sposób konserwat.ą^ 
wnych kandydatów przeznaczyć nie można, zastóso.. ;efi
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im | ię cbce rząd do raportów prefektów i bez względu na 
Tj( ,,walizacyą rojalistów i bonapartystów oświadczyć się za 

erowiLmi kandydatami konserwatywnymi, którzy najwięcej 
ły ja Ją, widoków, że wybrani zostaną. Lecz w tém nowa 
yczaj aStręcza się dla rządu trudność: ile razy bowiem cho- 
ić f( zi o kwestyą, kto w danym departamencie ma najwię-
■ać i « widoków być wybranym, oświadczają tak rojaliści 
jeszi imperyaliści, że takie widoki ma tylko ich a nie 

' gty ¡-zeciwnego stronnictwa kandydat. Tém też właśnie za- 
W ( Jte oba te stronnictwa i oba wyzyskują kwestyą tę na 

szętu, iekorzyść swych rzekomych przyjaciół i konkurentów. 
lanoŁ Dla wpływania na wyborców zaczepia wydawany 
Późiivzez ministerstwo spraw wewnętrznych Bulletin 
i późi c s Communes, który przesyła się co tydzień 36 
‘ ysięcom merom dla przylepiania go na miejscach pu- 
§pują licznych, od dnia już 16 maja począwszy najznakomit- 
a-wilt zych członków rozwiązanej izby deputowanych w spo- 
emię ¿'b najbezczelniejszy. W przedostatnim numerze roz- 
Azyi, ieral ów Bulletin mowę ks. de Broglie, jaką miał 

i Mrzy dyskusyi nad rozwiązaniem i oświadczył przytem, 
owaie wyborcy równie jak sławny ks. de Broglie nie będą 
nakâapewne ociągali się z oświadczeniem się za mar- 
éj, izałkiem, który krew swą przelewał za Francyą a prze- 
państ iw „nieudolnemu i zbogaconemu“ dyktatorowi (Gambe- 
aa wl je), którego nazwisko związane jest z klęskami kraju, 
z pos A ostatnim zaś numerze pisał B u 11 e t i n: „Zwycię- 
iurdi;eni w ulicach Paryża zwolennicy komuny, współwinni 
lokła norderców i podpalaczy z 1871 r. nie byli obecni na 
izystl vielkiéj uroczystości wojskowéj (na rewii w Longchamps). 
acho"üe widziano też tam żadnego z owych 363 byłych ra- 
yło lykalnych deputowanych, których program na tém za- 
) Ktteży, aby zdezorganizować i poniżyć armią,, jak tćż wszy- 
ię fiasko inne, wszystko, co stanowi dobrobyt, nasz i naszą 
?o kawielkość, rozchwiać chcą i zniszczyć. Wstrzymali się 
) ws!)d udziału w tym wzniosłym akcie patryotycznym i w 
międćj demonstracyi narodowéj."
u w i Zaczepka powyższa wywołała naturalnie rozmaite 
a nai rotesta ze strony owych deputowanych. I tak pisze 
osobi yły deputowany Phillippoteaux, który podczas wojny 

ył a teraz jeszcze jest merem w Sedanie, do Temps: 
—■ W B u 11 e t i n des Communes z dnia 6 bm. wy­

ży tałem kilka wierszy ohydnych. Czyż to nie niecne 
orównanie zbrodniarzy komuny z 363 niezależnymi 
eputowanymi, do których należeć mam zaszczyt? Ucz- 

w Jjiwe serca niechaj to osądzą. Czyż przez nie wywołać 
fieminenawiść chcą uczuć przeciw nam? Ja, który jako mer 
n _ jédanu odbierałem 1370 r., w dniu klęsk naszych, ży- 
œ jflzenia naczelnego dowódzcy naszych nieszczęśliwych żoł- 
m 2 ierzy, ja, który jako członek zgromadzenia narodowego 

¡losowałem za wszystkiemi prawami, które od r. 1871 
wv;„j»cząwszy miały na celu reorganizacyą naszej armii; ja, 
ne gdóry jako wybrany znowu członek głosowałem za wszy- 
a mjitkiemi kredytami potrzebnemi dla tego dzieła narodo- 
rrani reg°; j9- Protestuk z ca^ sił^ méj dusz>' francuzkiéj i 
’wa niłości méj do armii i z całćm oburzeniem przeciw o- 
0 ’j szczerczym oskarżeniom które przybite w 36,000 gmi- 

- pach rzeczypospolitéj czytać będzie można!" Zaczepka 
T Gambetty wywoła prawdopodobnie proces sądowy, 

épublique Française bowiem oświadcza : „Pa­
li de Fourtou wymknęło się słowo, które mieści w so­
ie karygodne oszczerstwo. Lubo oszczerstwo to rozpa- 

wwszyło się w piśmie urzędowóm, zasługuje jednak na 
j fflaaszą pogardę a nie ujdzie tćż odpowiedzialności w obec 
“mdeksu karnego. W Franćyi są jeszcze sędziowie!“ 

Rząd zresztą ma w dniach najbliższych ogłosić no- 
'dwe pismo, które każdego dnia w 500,0U0 egzemplarzach 

2ł0 nna być drukowane i po ćałój Francyi bezpłatnie rozda- 
pirane. Pisma tego tytuł będzie: „Assemblée Na­

tionale a redaktorem jego będzie p. Adrien de la 
prze falette
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WIADOMOŚCI MIEJSCOWE, I POTOCZNE.
POZNAŃ, 12 lipca.

- * Od komitetu szpitala dziecięcego odbieramy z
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o ogłoszenie następujące pisipo:
■ »Aby według sił przyczynić się,' do zapobieżenia Smiertel- 

lby t ności,” zabierającej mnogie’ofiary z pośród ubogiej dziatwy na­
szego miasta, niżej podpisani zawiązali się w komitet, który 

o- ud sobie wziął za zadanie urządzenie zakładu, w którymby biedne 
'T • , dzieci — w czasie zaraźliwych zwłaszcza chorób — znalazły 
alniS odpowiednią swemu wiekowi opiekę i pomoc lekarską. Otrzy- 
a. Ż mawszy odnośne zezwolenie król. liegencyi pod dniem 12 czerw- 

CZca rb., podpisany komitet najął w tym celu lokal w Domu 
miłosierdzia przy Ogrodowej ulicy 14 i pod opieką Sióstr tegoż 
domu urządzono na razie dwanaście łóżek dla obłożnie chorych 
dzieci, tudzież zorganizowano bezpłatną pomoc lekarską dla 

Czaflchorych przychodnich. Dwumiesięczna próba w tym kierunku 
liesią przekonała nas aż nadto, że dzieło miłosierdzia, któremu dali- 
ieci początek jest w naszych stosunkach niezbędnem — i dla
, {ego — oddając je niniejszem pod opiekę sz. publiczności, mamy 
aa i nadzieję, że mu pomocy i poparcia nie odmówi.
ka p Poznali, dnia 1 lipCa 1877. 
iemil Komitet szpitala dziecięcego w Poznaniu.
Ogobi Florentyna z br- Dzieduszyckich ks. Czartoryska (Sarbinowo.) 

. Izabela z hr. Bnińskich hr. 'Węsiersko-Kwilecka (Wróblewo.) 

. M. Bimer (Poznań.) M. Chełmicka (Pomarzany.) Dyrekto- 
Zieckrowa E. Donimirska (Toruń.) K. Kozłowska (Dulsk.) Pro- 
Odawiiesorowa Motty (Poznań.) E. Rogalińska (Cerekwica.) M. 

Skrzydlewska (Dzierżążno.) K. Żupańska (Poznań.) Roman 
¡ks. Czartoryski. Chlebowski, radzca miejski. W. Jażdże­
wski, rzecznik i notaryusz. Dr. Matecki, radzca zdrowia. A. 

Pfitzner, kupiec. Dr. Zielewicz, lekarz prakt.
— * Na ubogich pod opieką Pań Towarzystwa św. 

Wincentego a Paulo się znajdujących otrzymaliśmy od p. M. 
Z tB. z Zofiówki marek pięć; razem ponownie złożonych mar. 13 

y j S ł jednocześnie przesyłamy rzeczonemu Towarzystwu.
Kwota marek 199 fen. 25, zebrana w powiecie mo- 

gilnickim na Towarzystwo pomocy naukowej dla dziewcząt pol- 
«kich, złożoną została na ręce kolektorki p. Bielickiej oraz 
podkolektorek pań A. Różańskiej z Padniewa., K. Skrzy­
dlewskiej z Dzierzązny i H. Marcinkowskiej z Szelejewa.

_ * Ńa wczorajszém posiedzeniu reprezentantów mia­
sta głównym przedmiotem obrad była budowa niemieckiego 
teatru w mieśeie naszém. Budowa niemieckiego teatru w Po­
znaniu była już od lat dwóch raz po raz na porządku dzien­
nym rady miejskiej i nigdy nie została ostatecznie załatwioną 
już to z powodu opozycyi niektórych członków reprezentacyi 

“JT miejskiej, już to dla braku funduszów. Mimo to komisya wy- 
brana z łona reprezentacyi miejskiej nie szczędziła zachodów, 

æ mi aby powziętą myśl budowy niemieckiego teatru w czyn zamie- 
(n>ć a skarania jéj pomyślnym zostały uwieńczone skutkiem. 

W Po zbadaniu i przyjęciu przez odnośny wydział ministerstwa 
planu budowy teatru, wypracowanego przez miejskiego radzcę 
budowniczego p. Stenzla, darował cesarz na ten cel 30 tysięcy 
talarów a. fond perdu, a 30 tysięoj' talarów pożyczył Pozna­
niowi po 3 procent. Miasto przeto musi dodać 40 tysięcy tala­
rów ze swej strony.

Referentem w téj sprawie był tajny radzca handlowy 
p. B. Jaffé, który przedstawiwszy rzecz całą, wezwał zebranie 
aby uchwaliło natychmiastowe rozpoczęcie budowy teatru a 
zwłaszcza w obec tak wielkiej hojności monarchy. Przeciw 
wnioskowi p. Jaffego wystąpił rzecznik p. Miitzel oświadcza- 

w ty<jąc, iż zapadłej już uprzednio uchwały reprezentacyi miejskiej 
Ha w; co do budowy teatru cofnąć nie może, mimo to podnieść musi 
ky 2iprzeciwne swe zapatrywanie, bo komuna nie ma potrzebnych 
• „„.funduszy na budowę potrzebniejszych gmachów niż teatr, jak 

np. szkoły. Z tego powodu głosować będzie mówca przeciw 
iaCZOlbudow(e teatru. W tym samym duchu zabrał także głos pan 

RzfiF. Rakowski, godząc się na wywody rzecznika Miitzla i pod- 
m ka nosząc nadto, że teatr budować się mający będzie służył tylko 
'■ 7W‘- ii)ewnéj części ludności, podczas gdy ofiary nań ponosić muszą 
' Z ' wszyscy obywatele miasta Poznania. Mówca prosi zebranie, 
Zwaliby głosowało przeciw projektowi. Następnie zabierali jeszcze 
¡inoWgłos na rzecz budowy teatru pp. rzecznik Orgler i burmistrz 
kfńr Herse, który ostatni mianowicie położył nacisk na to, iż ko-
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;ÓSOY ieferenta oddany pod głosowanie przeszedł znaczną większo­

ścią. Aby zaś budowę teatru co najrychlej w bieg wprowa­
dzić, postanowiło zebranie powiększyć komisyą teatralną. — 
Prócz dawnych pięciu członków wybrano do téj komisyi no­
wych czterech a mianowicie pp. dr. Frankla, Gerlacha, 
Coh n a i Gerstl a.

W sprawie budowy szkoły przemysłowej, będącej także 
na porządku dziennym wczorajszego posiedzenia, referował ró­
wnież p. B. J a f f é. Koszta budowy szkoły przemysłowej obli­
czono na 120.000 marek. Ponieważ zasoby komuny poznańskiej 
zbyt są szczupłe, wnosi referat, aby magistrat zniósł się z rzą­
dem i zapytał: czyby rząd nie zechciał własnym kosztem wy­
stawić potrzebnego budynku, a w takim razie poniesie miasto 
i ze swéj strony ofiary na utrzymanie szkoły. Wniosek refe­
renta przeszedł znaczną większością głosów.

Co do targów poznańskich, uchwalono w dniu wczoraj­
szym w myśl wniosku magistratu, aby zwyczajne targi odby­
wały się co piątek raz na tydzień, a nadto 5 razy do roku 
targi na bydło trwające po dwa dni. Tajny radzca handlowy 
p. B. Jaffé zalecił nadto magistratowi, aby nie ustawał w sta­
raniach swych co do urządzenia w Poznaniu targów na bydło 
opasowe. Wszystkie miasta prowincyonalne bowiem mają 
takie targi, a podnoszą one znacznie dobrobyt mieszkańców.

Po załatwieniu następnie kilku spraw obrachunkowych i 
przyjęciu kilku nauczycieli miejskich to na etat, to na posady 
tymczasowe, uchwalono dla dyrektora kancelaryi miejskiej p. 
Goebbels 400 marek wsparcia na kuracyą u wód i solwowano 
posiedzenie około 7 godziny wieczorem.

— * Kuryer Poznański w sprawie poruszonego przez 
siebie adresu akademików berlińskich do p. Venturi nie zado- 
walnia się tym faktem, że na winiecie nie ma »powalonej tyary 
papiezkiéj“ — ale wciąż wraca do swego twierdzenia, że .owa 
tyara“ n iała tam się znajdować, tylko myśl zamieszczenia jéj na­
stępnie zarzucono. Kuryer dla tego nie poprzestaje jeszcze na 
wczorajszym artykule, ale zapowiada nawet, że nie zakończy téj 
sprawy, dopóki nie przyznamy, że rzeczy tak się miały, jak on 
twierdził, bo tanie go doszły donosy. — Odpowiadamy: Nam 
wystarcza, że takie a nie inue znajdują się w winiecie emble- 
mata; temu też nie zaprzeczył i nie zaprzenza Kuryer; co zaś 
być miało a nie stało się, jakie tam były projekta i kontrpro- 
jękta^co mówili a czego nie mówili akademicy, zanim zgodzili, 
się na adres i winietę — o tćm nasamprzód nie wiemy i o tó 
się wcale też nie dopytujemy, a potem gdybyśmy nawet wie­
dzieli — ńie wytaczalibyśmy tego przed forum publiczności, 
jak to robi Kuryer. Nam bowiem, powtarzamy raz jeszcze, 
najzupełniei wystarcza fakt: że takie emblemata znajdują się 
na winiecie, jak pisaliśmy, i że temu nie zaprzecza Kuryer.
O cóż więc jeszcze chodzić mu może? Nam się zdaje, że o to: 
Jest lat z górą trzydzieści, jak wśród młodzieży berlińskiej 
zjawił się jak deus ex machina, nie powiemy przybłęda, bo to 
był Polak, na polskiej zrodzony ziemi ale młodzieniec dość 
już dojrzały, który otarłszy się o Włochy a nawet napisawszy 
coś o nich, przeżywszy dalej lat kilka w Paryżu — zapragnął 
wesołą, zgodną i uczącą się młodzież berlińską na inne wpro­
wadzić tory. ?'racę swą rozpoczął tém, że zasiał wśród niéj 
niezgodę i że z jéj grona wyrwał sobie kilku adeptów. Czynił 
to zaś wszystko ad majorem Dei gloriam. Od owego to podo­
bno czasu datują się u nas te rozterki, te podziały na gorą­
cych i zimnych katolików, ta walka partyjna wreszcie, która 
ubezwładnia nasze społeczeństwo, i trawi nasze życie. —
W tém, co robi Kuryer i co każę robić, widzimy tylko dal­
szy ciąg téj niecnej roboty rozdwajania i wichrzenia a w tych, 
co w Berlinie i Wrocławiu sieją ziarna niezgody wśród mło­
dzieży akademickiej, widzimy synów i uczniów owej szkoły za­
łożonej przed 30 laty.

— * Policya tutejsza skazała była członków komitetu, 
którzy polpisali odezwę, wzywającą do składek na kupienie 
relikwiarza dla Ojca św., jak nie mnéj p. Gayzlera, jako od- 
odpowiedzialnego redaktora Kuryera Poznańskiego, w 
którym odezwa ta była ogłoszoną, każdego na 30 mr. grzywien 
a to na podstawie rozporządzenia policyjnego z d. 4 listopada 
1853, zakazującego kolektowania bez pozwolenia naczelnego 
prezesa. Trzech członków owego komitetu zapłaciło grzywny, 
reszta zaś odwołała się do wyroku sądowego. Sprawa ta to­
czyła się w terminie audyencyjnym dnia 7 bm., gdzie obrońcy 
oskarżonych uznali wprawdzie treść faktyczną oskarżenia za 
prawdziwą, dodali jednak, że rozporządzenie owo z dnia 4 li­
stopada l8ó3 na mocy wyroków najwyższego trybunału jest 
nieprawne, bo tyczy się przedmiotów, których uregulowanie 
podług §§ 6 i 12 prawa z dnia 11 marca 1850 i § 10 Cz. II 
tyt. 17 Powszechnego prawa krajowego polieyi nie zostało prze 
kazaném; obrońcy podnieśli również, że składek faktycznie nie 
zbierano, gdyż publiczne wezwanie do ofiar na cel dozwolony 
nie jest zakazane. Sędzia policyjny odroczył publikacyą wy 
roku Jo dnia 9 mb. a w dniu tym uznał stosownie do wywodów 
obrony wszystkich podsądnych niewinnymi.

— * Dochodzi nas następujące pismo : Podpisany ko­
mitet, urządzający pierwszą wystawę własnoręcznych wyrobów 
członków Towarzystwa młodych przemysłowców w Poznaniu, 
oświadcza interesowanym, iż na mocy uchwały Towarzystwa z 
z dnia 11 marca resp. 25 czerwca rb. czuje się być zobowiązany 
i na téj drodze, oznajmić co następuje:

1) w wystawie téj udział brać mogą li tylko członkowie 
Towarzystwa i do familii ich należące osoby żeńskie; 
ostatni jednakże objęci nie będą Nr. 4 i 5;

2) wystawa ta trwać będzie od 16—26 grudnia rb., a 0- 
tworzoną i zamkniętą o godzinie 12 w południe zo­
stanie; co do miejsca bliższa później informacya na­
stąpi;

3) wystawiać można wszelkie wyroby rozmaitego rodzaju, 
byleby nie były nadzwyczaj wielkich rozmiarów;

4) najlepszym okazicielom dyplomy uznania rozdawane 
będą;

5) poprosi się grono obywateli-znawców, którzy ocenią 
wyroby wystawione;

6) komitet co do wszelkich wyrób-w, ich wykonawców 
i t. d. przed dniem otwarcia wystawy ścisłą tajemnicę 
zachowuje;

7) dnia 10 grudnia rb. wszelkie okazy na ręce komitetu 
złożone być muszą lub do odebrania przygotowane;

8) wszelkie wyroby osobistą są własnością wykonawców; 
jednakże przed zamknięciem wystawy odbierane być 
nie mogą;

9) chęć mających swoje wyroby wystawić, w jakiej ilości 
i jakiego rodzaju, uprasza się, ażeby raczyli donieść 
p. Knapowskiemu, Wilbelmowski plac 15 lub 
Kozia ulica 29 III p., w przeciągu trzech tygodni 
po doszłej wiadomości, jako też w wątpliwościach po 
informacye do tegoż się udawali.

Poznań, w lipcu 1877.
St. Knapowski, M. Kościański, J. Nagórski,

J. Pogorzelski, W. Stawiński.
— * Obwieszczenie tutejszego magistratu, zamieszczone 

pomiędzy inseratami dzisiejszego Dziennika, podaje do wia­
domości, że wygotowany przez król, komendanturę kataster ra- 
jonowy przedmieścia Columbia od dnia 13 lipca do 23 sierpnia 
rb. w godzinach służbowych wyłożony będzie do przejrzenia w 
biurze techniczném na Ratuszu. Zarzuty przeciw katastrowi 
temu podać należy magistratowi do 20 września pb. włącznie.

—. * Koleją poznańsko-toruńską przybyło tu dnia one- 
gdajszego z Prus książęcych 39 wagonów z remontami. W ka­
żdym wagonie mieściło się 6 koni. Część jedną tych koni wy­
słano koleją marchijską do zachodnich prowihcyi, drugą część 
koleją wrocławską do Szląska.

— * Doniesienia policyjne. Zgubiono nowy stoliczek 
do czyszczenia noży, szary paletot latowy, paczkę zawierającą 
30 miechów, oznaczonych firmą braci Silbersteinów, broszę 
granatową bez szpilki mały czerwony wełniany woreczek, w 
którym znajdowało się 11 mr. w markówkach, medalion złoty 
z 2 fotografiami (pana i damy), portmonetkę zawierającą sto- 
markówkę. dwie 10 markowki, kupon listu zastawnego N. Z. 
kr. na 12 mr. i rozmaitą drobną monetę; chustkę zostawiono 
w dorożce Nr. 85 a parasolik w omnibusie p. Starkowskiego 
znaleziono portmonetkę z pieniędzmi, klucz, pół beli papieru 
słomkowego, parę bawełnianych pończoch i złoty medalion.

— * Wczorajszego wieczora powstał na Śródce w do­
mu pod Nr. 1 i 2 ogień przez to, że belka w blizkości komina 
się zatliła. Gdy spostrzeżono buchający z okien gęsty dym, 
nadbiegła śródecka straż ogniowa, która rychło ogień przy­
tłumiła.

— * W nocy z dnia 1 na 2 bm. wybuchł we wsi Szem- 
borowie pod Wrześnią ogień w stajni gospodarza i kowala 
Iwińskiego, który się szybko i na inne przeniósł budynki, tak 
że w krótkim czasie spaliły się 4 stajnie, 2 stodoły i dwa domy 
mieszkalne; prócz tego 55 owiec, 12 macior i prosiąt, i pies na 
łańcuchu. Do poszkodowanych należy gospodarz Ludwiczak, 
którego wszystkie budynki się spaliły, i gospodarz Norkę, któ 
rego dom mieszkalny w perzynę został obrócony.

— * Począwszy od Kaszczora objeżdżać będzie łęgi nad 
Obrą dnia dzisiejszego i jutrzejszego komisya, składająca się 
naczelnego prezesa W. Księstwa Poznańskiego pana Giinthera, 
tajnego wyższego radzoy regencyjnego p. Dannemanna z mini­
sterstwa dla spraw rolniczych, radzcy ziemiańskiego Rimpana 
z Halberstadtu, radzcy budowniczego melioracyjnego p. Mi- 
chaelis z Monasteru, radzcy regencyjnego i budowniczego p 
Wernekink z Berlina, radzców regencyjnych pp. Drolshagen : 
Handstlein z Poznania, dyrekt. melioracyi nadoberskich radzcy 
ziemiańskiego p. Delsy z Kościana i radzcy ziemiańskiego p, 
Unruhe-Bomst z Wolsztyna.

— * Pierwszy nauczyciel wyższy przy szkole realnej w 
Wschowie p. Siedler zostanie z powodu choroby ócz z dniem

1 października emerytowany. W skutek tego posuną się nau­
czyciele wyżsi pp. dr. Blindow i Knorr na pierwsze resp. dru­
gie miejsce nauczyciela wyższego a na trzecie ma być podobno 
powołany nauczyciel wyższy przy gimnazyum guieźnieńskiem 
p. dr. R u m m 1 e r.

— * Egzamin ustny tegorocznych abituryentow gi­
mnazyum chojnickiego odbył się dn a 7 bm. Wszyscy abi- 
turyenci — a było ich dziesięcin — uzyskali świadectwa doj­
rzałości. Wielkie ferye gimnazyum tego rozpoczną się z dniem 
I sierpnia.

— * W Locho wicach, wsi o 21/, mili od Bydgoszczy od­
dalonej, spalił się w nocy z poniedziałku na wtorek wiatrach 
młynarza Riedla a wraz z nim 15 centnarów zboża i mąki. 
Ogień był zapewne podłożony.

— * Kalendarz. Jutro w piątek dnia 13 lipca Małgo­
rzaty panny; w kalendarzu słowiańskim Radomiły.

Wschód słońca o godzinie 3 minut 53, zachód o godzinie 
8 minut 17.

Dnia 13 lipca 1410 zdobycie na Krzyżakach Dąbrówna. 
— 1508 pobicie Moskwy nad Dnieprem. — 1564 bitwa z Mo­
skalami pod Jezierzyszczami. — 1578 Leonard Thurneiser nad­
syła Batoremu lekarstwo przeciw truciźuie. — 1612 komisya w 
Królewcu ustanawia rząd w Prusach. — 1615 śmierć Piotra 
Tylickiego, biskupa krakowskiego. — 1666 klęska Jana Ka- 
źmirza pod Montwami. — 1897 Fleming zaprzysięga pactsi con- 
venta w imieniu Augusta II. — 1794 oblężenie Warszawy przez 
Prusaków. ________________

(N.) Z POD ŚREMU, 11 lipca. (Zebranie walne Kółek 
włościańskich powiatu śremskiego. — Wystąpienie na niem 
gospodarza Kubiaka z Wirgirowa.) — W dniu 7 lipca odbyło 
się w Śremie walne zebranie Kółek włościańskich powiatu 
śremskiego, zwołane staraniem pp. Parczewskiego, Świnarskie- 
go. Piaseckiego i Walasiaka. Pierwsze to walne zebranie u nas, 
jakkolwiek w czasie dość truduem dla gospodarza, bo w czasie 
sianobrania i rozpoczętego żniwa, zwołane, okazało jednakowoż 
i żywotność naszych Kółek włościańskich i dobrą wolą i chęć 
naszych włościan, gdzie o sprawę ogólną chodzi. Stu pięćdzie­
sięciu wlościiU: wraz z znaczną liczbą inteligencyi powiatu 
stanowiło poważną liczbę walnego zebrania. A mieliśmy wło­
ścian, którzy podążyli o mil cztery i pięć, by brać udział w 
obradach i zobaczyć, jak się wyrażali, „naszego ukochanego 
Patrona.“ Zarządy wszystkich ośmiu Kółek w powiecie z p. 
Konstantym Sczanieckim. prezesem najstarszego Kółka na zie­
mi polskiej, na czele stanęły w komplecie, dając piękny przy- 
k.ad gorliwego wypełniania obowiązków.

Żebranie zagaił p. Parczewski, prezes Kółka brodnickie­
go, witając gorącemi, szczeropolskiemi słowy szanownego Pa­
trona — a z piersi blizko dwustu wypłynął okrzyk: „Niech 
iyje!“

Zaproszony Patron na przewodniczącego zebrania prze­
mawia do zebranych w przydłuższej mowie słowami pełnemi cie­
pła i przejęcia.

Z porządku dziennego odczytuje p Parczewski rzecz: „O 
zabezpieczeniu od ognia“, jako też pp. Węclewski „O używaniu 
sztucznych nawozów“, Śliwiński z Mlórki „O korzyściach z ko­
biecego gospodarstwa“ i ks Antoniewicz, proboszcz z Bnina, 
„O zacności stanu włościańskiego, jako stanu rolniczego.“ Nie 
przytaczam tu treści rozpraw pp. prelegentów, jakkolwiek z wiel- 
kiem ciepłem, znajomością rzeczy a przytem nadzwyczaj przy­
stępnie były opracowane, bo na prośbę Patrona albo w facho­
wych pismach będą drukowane, albo na waluem zebraniu de­
legatów Kółek włościańskich czytane. Wszystkim tym rozpra­
wom włościanie z natężoną uwagą się przysłuchiwali a przy 
dyskusyach ochoczo i z rozwagą brali udział.

Poczem gospodarz Kubiak z Wirginowa, wystąpiwszy w 
mowie, z wielkiem powiedzianej przejęciem, kładąc za podsta­
wę przemówienia swe własne życie, wykazuje kolegom, że nie 
tylko własna jego praca, ale przedewszystkiem rada, pomoc i 
dobra wola ludzi inteligentnych, do których udawał się w ka­
żdej potrzebie, postawiła go w dzisiejszym dobrobycie — i na­
wołuje włościan, żeby wszędzie i zawsze, nie spierając się na 
własnym rozumie, udawali się po radę do światlejszych, by dą­
żyli na zebrania Kółek włościańskich, bo tylko ciemny i nieo- 
świecony a przez to zrozumiały, nie czuje potrzeby rady i o- 
świecenia, którego tak łatwo w Kółkach włościańskich nabyć 
można. W końcu zwraca się do prezesów Kółek i Patrona, a 
dziękując im za ich trudy i pracę, podnosi okrzyk ua cześć 
ostatniego.

Pp. Parczewski i Świnarski podali wniosek, by walne 
zebranie Kółek włościańskich powiatu śremskiego odbywały się 
rok rócznie w różnych miastach powiatu — a najbliższe w 
Książu lub Jarocinie. Na wniosek ten zebranie chętnie się 
godzi a Patron obiecuje przyszłe zebranie zwołać z końcem 
maję, roku przyszłego.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolfia.)

Londyn, 12 lipca. Daily News donosi, że 
Beaconsfield zamierza złożyć urząd prezesa ministrów z 
powodu stanu zdrowia, skoro tylko interesa państwa na 
to pozwolą.

Paryż, 12 lipca. Z Carogrodu donoszą, iż obiega 
tam pogłoska o odwołaniu Midhata paszy.

Wiedeń, 12 lipca. Neue freie Presse do­
nosi z Bukaresztu, że Turcy zbliżają się w oszańcowa- 
nych pozycyach pomiędzy Szumią a Ruszczukiem, aby 
Rosyanom walną wydać bitwę. Kozackie pikiety dotarły 
już do Osmanbazaru i Dranovat. — Car bawi od wczo­
raj w Zanowie. — Rumuńskie kanonierki Fulgerul i 
Romania przepłynęły z Braiły do Kalarasi na wschód 
od Silistryi, gdzie przygotowują Rumuni sforsowanie Du­
naju. — Deutsche Ztg. donosi z Bukaresztu, że 
Rośya 100 lokomotyw dała do ekspedycyi kolei ru­
muńskich.

Wedle pogłosek ma carewicz dowodzić armią w 
Dobruczy, ks. Karol rumuński armią pomiędzy Widy- 
niem a Nikopolisem a w. ks. Mikołaj dowodzić centrum 
armii i prócz tego objąć naczelne,,dowództwo. — Rosya- 
nie zawarli kontrakt z firmą frarikfurtską Beer Sondhei- 
mer i Sp. o dostawę 80,< 00 centnarów siana, 4000 wo­
łów pociągowych i 800 wozów celem cernowania i oble­
gania Ruszczuku.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 12 lipca.

ŁOZIŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Hr. Po- 
'... Julicki z Jezior. Dr. Chrzanowski z Władysławowa. Trąmp- 

czyński z Separowa. Nawrocki z Warszawy. Znaniecki z
Łęlrocina. Pani Grabowska z Gorzewa.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
— Przy dzisiejszem dalszem ciągnieniu lit klasy 156 król, 

pruskiej loteryi klasowej padły następujące wygrane :
1 wygrana 6000 tn. na nr. 29,746.
2 wygrane po 3000 m. na nr. 58,433, 88,504.
1 wygrana 1800 m. na nr. 15,803.
1 wygrana 900 m. na nr. 17,306.
3 wygranych po 300 marek na nr. 6792, 18,558, 20,229, 

37,262, 71,318, 80,576.
Berlin, 11 lipca 1877.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

Giełda poznańska, 12 lipca.
Stan powietrza: zmienny.
Żyto: ci^ho.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr. na 

lipiec 158.— , lipiec-sierpień 157.—, sierpień-wrzesień 157.—, 
wrzesień-październik —, jesień 156.

Okowita: trzyma się.
Cena wypowiedzialna — Wypowiedziano —,— litrów ; — 

lipiec 49.50—, sierpień 49 90—. wrzesień 50.70, październik 
50.—, listopad 48.70, grudzień 48.70 m.

Okowita w miejscu (bez beczki) 49.60 pł
Poznań, 12 lipca. (Sprawozdanie giełdowel
Żyto: Cena wypowiedzialna i regulacyjna 155.— m.

na lipiec 155.------., lipiec-sierpień —.------ , sierpień-wrzesień
wrzesień-październik —.—, na jesień —., październik-

listopad — m. 7
Wypowiedziano-----ctr.
Okowita: cena wypowiedzialna regulacyjna 4920 m.

lipiec 49.20, sierpień 49.80—, wrzesień 50.70, październik 50.—, 
listopad —.—.

Okowita w miejscu (bez beczki) 49.20 m.
Giełda bydgoska, II lipca.

Pszenica: 220-250 m.
Żyto: 154-172 m.
Jęczmień: bez obrotu.
Owies: 140-164 m.
Groch do gotowania 154-160, na paszę 133-142 m.
P z e p i k: 270-280 m.
Łubin niebieski —.— m. — wszystko per 1000 kilo 

wedle gatunku i wagi efektywnej.
Okowita: 51.— m. per 100 litrów a 100 proc.

Ceny targowe
w mieście Bydgoszczy z dnia 11 lipca 1877.

85 funt. pszenicy . .. 10 marek 30 fen. do 10 marek 65 fen.
80 żyta . . . 6 » 50 « n 6 fi 75 9

70 » jęczmienia . 5 n 50 n n 6 Tl 50 n

50 owsa . . . 4 n — » n 4 N □O 9

90 grochu . . 6 n — n n 7 n — 9

100 T) kartofli . . 2 n 80 n n 3 fi 50 9

100 n siana . . . 2 n — fi n 2 n 25 9
100 n słomy . . 1 n 75 n n 2 fi — 9

1 masła . . — n 70 fi fi — 9 90 9

1 mendel jaj . . . — n 60 fi ■ — 9 65 9

Giełda wrocławska, 11 lip»EU
Zyto: per 1000 kilo słabićj; na lipiec 150 ofiar? lipiec- 

sierpień 150. żąd. i ofiar., sierpień-wrzesień —., wrzesień-paźd. 
150.50 pł. i żąd., pażdziernik-listopad 150-149.50 marek pł.

Pszenica per 1000 kilo 234 marek żądano, — na 
lipiec-sierpień 234— żąd., wrzesień-październik 210 mark. ofiar. 
— żądano.

Jęczmień: per 1000 kilo — m. żąd.
Owies: per 1000 kilo 125.-124 marek pł., — na lipiec- 

sierpień 125-124 pł., sierp.-wrzesień —, na wrzesień-październik 
132.— m. pł. i żąd.

Groch per 1000 kilo do gotowania------m, na paszą
------marek płacono.

Rzep: per 1000 kilo — m. żąd.
Rzepik zimowy: per 100 kilo na czerwiec —żąd.
Olej rzepiowy per 100 kilo stale; — w miejscu 68.80 

żąd.. na lipiec 67.50, lipiec-sierpień 67 żąd., wrzesień-paździer­
nik 66.50 mr. płac., pażdziernik-listopad —.— żądano, listopad- 
grudzień — marek żąd.

Okowita: per 100 litr, ceny mało zmień.; w miejscu 50.30 
pł. i żąd., na lipiec i lipiec-9ierpień 49.50 ofiar., sierpień-wrzesień 
60.40— pł, wrzesień-październik 50.80— m. żąd., pażdziernik- 
listopad —.— żąd.

Łubin bez dowozu, per 100 kilo żółty 11.40-12.10-14m., 
niebieski 11.30-12.80-13-80 m.

Ceny ustanowione przez miejską deputaeyą targową.

Pszenica biała 
_ żółta

Żyto .... 
Jęczmień nowy 
Owies nowy . 
Groch . . .

Per 100 ki logra mó W
ciężki średni lekki towar

naJ- na naj- naj- na1’ naj-
wyżaza niższa wyższa niższa wyższa mższa
-Ar A A b -AT 9- A -AT A
22 30 21 70 24 40 23 30 20 90 19 90
21 90 21 30 23 90 22 90 20 — 19 50
19 — 18 40 17 30 16 70 16 — 14 40
15 20 14 80 14 20 14 — 13 30 12 40
14 40 14 30 13 90 13 50 13 10 12 20
16 40 16 10 15 30 14 50 14 u_< 13 30

Gdańsk, 11 lipca.
Sprawozdanie J. Fajansa.

Powietrze: ciepłe; wiatr północno-wschodni.
Pszenica loco znajdowała na dzisiejszym targu 

tylko ochotę do kupna przy małych ofertach a po słabych ce­
nach sprzedano 350 ton. Płacono za piękną pstrą 127, 128 
funt. 250, 252 m., jasną 127, 127/8 funt. 255 mr., rosyjską 119 
funt. 202 m., 123 funt. 210 m., piękną 130 ft. 230 m. per ton. 
Termina bardzo słabo; lipiec 253 m. żąd., lipiec-sierpień 249 
m. żąd.. wrzesień-październik 234 m. żąd., po zamknięciu gieł­
dy 230 m. pł., pażdziernik-listopad 228 m. żąd. Cena regula­
cyjna 253 m. Wypow. 50 ton.

Żyto loco dość niezmiennie; płacono wedle gatunku za 
rosyjskie 119 funt. 139 m, lepsze 120 funt. 141 mar. per ton. 
Termina bez obrotu; lipiec 153 mr. żąd., lipiec-sierpień 145 
m. żąd., sierpień-wrzesień 150 m. żąd. 142 m. ofiar., wrześ.-pa- 
żdziernik dolno-polskie 160 m. żąd. Cena regulacyjna 147 mr. 
dolno-polskiego 160 marek.

Jęczmień loco rosyjski 104 łunt 110 marek per ton 
płacony.

Groch loco na paszę 130 m. per ton płacony.
Rzepik zimowy termina wrzesień-październik 315 m. 

żąd., krajowy lipiec-sier-pień 305 m. ofiar.
Okowita loco nie dowieziona.

Kursa telegraficzne.
(Notowania z dnia 12 lipca.) 

SZCZECIN, 12 lipca 1877.
Pszenica słabo.

na lipiec......................
na lipiec-sierpień . . . . 
na wrzesień-październik

Zyto słabo.
na lipiec......................
na lipiec-sierpień . . . . 
na wrzesień-październik

Olej rzep. spok.
na lipiec......................
na wrzesień-październik

233 _ 
231 —

147
147
149

Okowita niezm.
w miejscu..............
na lipiec-sierpień . . . . 

224 50 na sierpień-wrzesień . . 
na wrzesień...................

Owies
na wrzesień-październik

—: na..................................
Olej skalny

w miejscu......................
—' na jesień ......................

51 50 
51 50
51 50
52 —

149 —

12 —
68
68

BERLIN, 12 lipca 1877.
Pszenica stale, 

na lipiec-sierpień
I I Owies

. 248 50, na lipiec-sierpień 
na wrzesień-październik 224 50

Żyto spok. 
w miejscu
na lipiec.......................
na lipiec-sierpień . . . . 
na wrzesień-październik

Olej rzep, wyżej.
w miejscu ...................
na lipiec ........
na wrzesień-październik

Okowita spok.
w miejscu ...................
na lipiec-sierpień . . . , 
na sierpień-wrzesień . . 
na wrzesień-październik

152 50
152 50
153

67 80
68 30

52 
51 30
51 70
52 30

Gal. kol. Kar. Ludwika 
Pruskie oblig. państw. . 
Nowe pozn. listy zast. . 
Pozn. rent, listy .... 
Austr losy z r. 1860. .
Włoska renta.................
Amerykany .................
pożyczką turecka .... 
71/, pre, Rumuny . . . , 
Polskie listy likwidao. , 
Rosyjskie banknoty . , 
Austr. renta srebrna . 
Austr. akcye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa
Lombardy..............

Uspos. słabe.

Berlin, 11 lipca.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej.-
Pszenica loco spok.------ Termina słabo. — Wypo­

wiedz. 2000 entr. Cena wypowiedzialn. 252.— m per 1000 kilo. 
Loco 200-260 wedle gat., źóita-ros. — marek z kolei pł., pstra 
marcli. — z kolei pł., żółta — z spichrza pł. na tan miesiąc 
253.5-252.5 pł., eeua przeć, m., lipiec-sierpień 229.—228.— pł., 
sierpień-wrzesień —, wrzesień —.— pł., wrzesień-październik 
225.-224.—.— płac., październik —.— pł., pażdziernik-listopad 
------. pł., listopad-grudzień — pł.

Zyto loco słaby obrót. — Termina słabo. — Wypowie­
dziano 17,000 ctr. Cena wypowiedział. 153.— m. per 1000 kilo. 
Loco 148 186. m. wedle gatuuku żąd., piękne nowe — z ko­
lei i za statku pł., ros. 148-156. m. z kolei i ze statka pł., kra­
jowe 180-184 m. z kolei i ze statku pł., mocno nadps. ros. —. z 
kolei pł., na ten miesiąc 153.5 152.5 płac., cena przeć. — m., 
lipiec-sierpień 152.5-153-152. płc., sierpień-wrzesień — pł., 
wrzesień-październik 153-153.5-153. płac., pażdziernik-listopad 
153.-153.5-153 pł., listopad-grudzień —. płacono.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 120-175 marek 
wedle gatunku.

Owies loco niezmnienie. — — Termina bez obrotu. —
Wyp.------ ctr. Cena wypowiedz. —. m. per 1000 kil. Loco
110 -165 m. wedle gatunku, wsch. i zach. prus. 143-153 z kolei pł., 
ros. ord. — z kolei pła., na ten miesiąc 138.— płac., cena przeć. 
— m., lipiec-sierpień 138.—.— płacono, sierpień —.— płac., 
sierpień-wrzesień —.— nom., na wrzesień-październik 146 żąd. 
145.5 płc., pażdziernik-listopad — m. pł.

Kukurudza loco cicho lecz stale. Termina bez obrotu. 
Wypowiedziano —,— cnt. Cena wypow. — m. per 1000 kila
Loco 120-132. m. wedle gat.; rumuńska —.------z kolei pł.
mołdawska nadps. — z kolei pł., tur. — z statku pł, węg.
-----z kolei pł., na ten miesiąc 130 żąd„ lipiec-sierpień - żąd.,
sierpień-wrzesień —. pł.

Groch per 1000 kilog.,do gotowań 154-183 marek wedle 
gatunku, na paszę 133-153 m. wedle gatunku.

Mąka rżana słabiej. — Wypowied. 3000 entr. — Cena 
wypow 22.15 m per 100 kilogr. Nr. 0 i per 100 kilng. brutto 
z miechem, płynąca — pł., na ten miesiąc 22,15-^.10 płacono,



lipiec-sierpień 22.15-22.10—.— płacon, sierpień-wrzesień 22.15- 
22.10 pła., wrzesień-październik 22.15-22.10 plac., październik- 

ad 22.J* 1 -------- , . „-f.listopad 22.15-22.10 pł., listopad-grudzień 22.15-22.10 pł.
Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano --

cent. Cena wyp. — marek. Rzep zimowy--------- . m. Rzepik
mar. płacono. Rzepik latowy — m., nasienie

51.2—.— płac , sierpień —.— plac., sierpień-wrzesień 51.6- 
płacono, — wrzesień-październik 52.4-52.2 płacono,

zimowy
lnicze — m.

Olej rzepiowy słabiej. — Wypowiedziano"z beczką 1000
cntn., bez beczki----- centn. Cena wypowiedzialna z beczką
67. m., bez beczki — marek per 100 kilogr. Loco z beczką 
68.5 marek, bez beczki 67. m., na ten miesiąc 67.1-66.7 pł., 
cena przecięciowa —.— m., na lipiec-sierpień 66.7-6— m. pł.,
sierpień-wrzesień----- płac., na wrzesień-październik 67.7-67.4-
—. pł., na październik-listopad 67.8-67.5 pł., listopad-grudzień 
67.8-67.5 pł.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki w miejscu 
— marek. Dostawy — m.

Olej skalny późniejsze ter. wyżej. Rafin.(Standard white) 
per 100 kilogr. z beczką w partyach o 50 bar. (125 cntr.) — 
Wypowiedziano — ctr. Cena wypow. —. m. per 100 kilogr. 
Loco 28.— mar, na ten miesiąc 26— płac., cena przecięć. —, 
mar., na lipiec-sierpień —.— płacono, sierpień — pł., sierpień- 
wrzesień —.— płac., wrzesień-październik 25.8— m. płac., — 
październik —. pł., październik-listopad —.— pł., listopad —. 
pł., listopad-grudzień 27.5-27.3 pł., grudzień —. płac., grudzień- 
styczeń — pł.

Okowita loco słabo. — Wypowiedziano 20,000 litr. — 
Cena wypowiedzialna 51.2 marek per 100 litrów a 100 prc. — 
10,000 pr. z beczką. —Loco —pł., na ten miesiąc 51.2—.—. 
płacono, — cena przecięciowa —. marek, — na lipiec-sierpień

październik-listopad 51.5---- płac., listopad-grudzień — płac.,
grudzień styczeń — płac., styczeń-luty 1878 — pł., luty-marzec 
— pł., kwiecień-maj 1878 ------ .- pł.

Okowita per 100 litrów ń 100 prc. = 10,000 prc. bez 
beczki loco 52.-51.3 plac, ze spichrza 51 pł.

Mąka pszenna nr. 00 34.00-33.0'), nr. 0 32.50.31.50, nr. 
0 i 1 30.50-28 50.

Mąka rżana nr. 0 24 00-22.50, nr. 0 i 1 22.50-21.50 per 
100 kilogr. brutto z miechem.

Sprostowanie. Wczoraj: owies wschodnio i zachodnio- 
pruski 143-153 m. z kolei pł.

(Nadesłano.)
Wszystkim chorym wzmocnienie i zdrowie bez 
medycyny i bez kosztów przez środek poźywczy

Revalesciére du Barry
z Londynu.

Od lat 30-tu żadna choroba nie oparła się téj przy-

Dnia 10 bm. 
Bogu powołać do 
najdroższego sycka

podobało się Panu
Siebie naszego

Wacławka,
o czem donoszą krewnym, przyjacio­
łom i znajomym w nieutulonym ża­
lu i ciężkim smutku pogrążeni 
(3555) rodzice
Władysław i Stefania Knaflewscy.

Bekanntmachung
betrefiend das Ausliegen des 
Rayon-Catasters der Vorstadt 

Columbia.

Cołinn!
okazało się znowu dobitnie, bo te­
raz, dnia I© maja wygrano już zno­
wu u mnie wedie urzędowej 1 sty 
wygranych i szczęśliwym graczom 
wypłacono w gotówce: (2885)

lielli los, li. ffifilh premii
353, 400 Marek

na Air. 313.
a tak samo nie dwno co

melkilos,tj.TOlh premii
340,000 Marek

na Sr. 450.
W ogóle wypłaciłem w roku osta­

tnim udział u mnie biorącym przeszło

1 milion Marek
Auf Antrag der hiesigen Königlichen Com- 

mandantur und in Gemässlieit der §. §. 9, 11 
und 25 de« Reichs Rayon-Gesetzes vom 21. 
Dezember 1871 bringen wir zur öffentlichen 
Kenntnis«, dass das durch die Königliche Com- 
mandantur aufgestellte Rayon-Cataster der 
Vorstadt Columbia vom
13 Juli bis 23 Augnst er. incl
»ährend der Dienststunden im technischen 
Bureau des Rathhauses zur Einsicht ansliegt.

Etwaige Einwendungen gegen dieses Kata­
ster sind bis zum 20 September er. incl. bei 
uns anzubringen. — Nach Ablauf dieser Frist 
wird in der gesetzlich vorgeschriebenen Weise 
mit endgültiger Feststellung des Catasters vor­
gegangen werden. (3545)Der Magistrat.

a w Krótkich odstę,,acn czasu prócz li­
cznych innych wielkich wygranych głó­
wnych następne wielkie premie m e- 
reseutom moim wedle urzędowych list 
wygranych w gotówce: Marek 
360 000 «90,000, ««5 00« 
1M,OOO, 180,000, 150,000,

często 153.000, 150,000, 
130,000 itu. ltu. dla czego firma 
moja słusznie znaną jest wszędzie jako

najszczęśliwsza.

Bekanntmachung-
Der Wirth Joseph Szymkowiak 

Wronczyn ist durch das rechtskräftige 
Erkentniss vom 17 Februar 1877 für einen 
Verschwender erklärt, Kredit ist ihm ferner 
nicht zu ertheiien.

Posen, den 30 Juni 1877. (3518)

Königl. Kreis-Gericht.
I. Abtheilung. 

jemnej potrawie zdrowia i takowa okazuje się skuteczną 
u dorosłych i dzieci bez medycyny i bez kosztów we wszystkich 
chorobach żołądkowych, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, skó­
ry, oddechu pęcherza i nerek, tuberkulosie,’ suchot, astmy, 
kaszlą, niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi, bezsenności, sła­
bości, hemoroidów, puchlinie, febrze, zamętu, uderzaniu krwi 
do głowy, szumowi w uszach, słabości i womitom, nawet 
w czasie ciężarności, diabetes, melancholii, chudnieniu, reuma­
tyzmowi, podagrze, błędnicy; służy także za lepsze pożywienie 
dla dzieci ssających zaraz od urodzenia, aniżeli mleko mamki. 
— Wyciąg z 80,000 certyfikatów o uzdrowieniu, które opierały 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr. Wurzer, 
radzcy medycznego Dr. Angelstein, Dr. Shoreland, Dr. Camp­
bell, profesora Dr. Dede, Dr. Ure, hrabiny Castlstuart, margra­
biny de Brehan i wielu innych wysoko postawionych osób 
posyła się franko na żądanie. (5806)

Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów.
Nr. 62476. Dobremu Bogu i panu niech będą dzięki. 

Revalesciere usunęła zupełnie 18 letnie boleści moje żołądka i 
nerwów w połączeniu z ogólną słabością i nocnym potom.

J. Comparet, proboszcz Sainte Romaine des Ileś.
Nr. 79211. Orvaux. 15 kwietnia 1875. Od lat czterech 

używam szacownej Revalesciere i nie cierpię już więcej na bó­
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie lata. Będąc 
w 93 roku życia, cieszę się jak najzupełniejszem zdrowiem.

JX. L e r o y, proboszcz.
Nr. 45270. J. Robert. Z 28 letnich suchot, kaszlu, wo- 

mitów, zatwardzenia i głuchoty zupełnie uleczony.
Nr. 62845. Proboszcz Boilet z Ecrainville. Z astmy z 

częstem zaduszaniem zupełnie uleczony.

■OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOH

S Wiec polsko-katolicki 2
w Nowej Wsi pod Gniewkowem odbędzie się w niedzielę d, 15 mb. o 3 godz. Y 

U po południu, na który zapraszają (3445) Q
Q W i. Czarnecki. Fr. Barczak. Józef Woźniak. Q
UOOOOOOOOOOOOiOOOOOOOOOOOOOa

Abessy. Moka perłową
bardzo pięknego aromatycznego smaku poleca paloną 
funt po 1 M. 40 fen. (3489)

E. Rreclifa wdów.

Fabryka parowa

mąki z kości i superfosfatów
A, Kupkę i syn w Rawicza

Nr. 64210. Margrabina Brehan uleczona z 7 letniej choj 
wątroby, bezsenności, drżenia na wszystkich członkach, 
dnienia i hypochondri.

Nr. 75877. Florian Koller, k. c. administrator wojsko 
Grosswardein, uleczony z kataru, płuc i rur płucowycb, zaa 
w głowie i ciśnieniu w piersiach.

Nr. 75970. Pan Gabryel Teschner, słuchacz public: 
wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleczony z i 
czliwego bólu piersi i rozstrojeniu uszów.

Nr. 65517. Panna de Montlouis, uleczona zniestrawnof 
bezsenności i wycieńczenia.

Nr. 75928. Baron Sigmo uleczony z 10-letniego sparalj 
wania rąk i nóg itd.

Revalesciére jest cztery razy tak pożywną jak rui, 
i oszczędza u dorosłych dzieci 50 razy inne środki i potrą

Cena Revalesciére za Ve funta 1 Mr. 80 fen., I 
3 Mr. 50 len., 2 funty 5 Mr. 70 fen., 12 ff. 28 Mr. 50 fen.

Revalesciére Chocolatée 12 filiżanek 1 Mr. 80 fen., 24 
liżanki 3 Mr. 50 fen., 48 filiżanek 5 Mr. 70 fen. itd.

Revalesciére Biscuités 1 funt 3 Mr. 50 fen., 2 fu, 
5 Mr. 70 fen.

Do nabycia przez Du Barry et Comp. Berlin W. 28- 
Passage (Kaiser Gallerie) i u wielu dobrych aptekarzy, 
gistów, specerzystów i sprzedających delikatesy w cal 
kraju, w Rawiczu u J. Mroczkowskiego, w Poznani) 
O. Weiss — Czerwona apteka, Krug i Fabriciusa.

W piątek dnia 13 lipca

aukeya
przepadłych zastawów u (3552)

Bychlewskiego
Wrouiecka ulica 11.

PENSYONAT
r w Krakowie.

Z dniem 1 września rb. otwiera nauczyciel 
gimnazjalny, żonaty, pensyouat dla uczniów 
szkól gimnazyaluych i realnych w Krakowie. 
Zwraca się przytem uwagę rodziców i opie­
kunów, że oprócz wszelkich wygód, troskli- 

j wej opieki i korepetycyi z przedmiotów 
szkolnych zapewnioną jest ciągła kouwersa- 

' cya w języku niemieckim a na żądanie i we 
francuzkim. Bliższa wiadomość w księgarni 
p. Krzyżanowskiego. (3551)

poleca się (3546)
do dostawy w szelkich środków nawozowych.

sti

Ałi

cł ’

do B

Ostrzegam niniejszóm^każdego, ażeby żo 
mojej (35, fi 8

STANISŁAWIE HANDKl £
(urodź. ZIELIŃSKA) gri

nikt nic nie pożyczał, ponieważ za długi Jęw 
nie odpowiadam.

«fan Handke..

Ankcya trykó
w

Dębowej ŁącWyprzedaż wina.
Z powodu zwinięcia handlu mego 

ma od dnia dzisiejszego skład mój 
wina, obejmujący wina węgierskie w 
beczkach i butelkach, pomiędzy tem 
znaczne zapasy z lat 1848 i 1862, da- 
lćj szampańskie i inne wina po zniżo­
nych cenach być wyprzedany. (3549

Sprzedaż powierzyłem p. Bernardowi 
Rothmann ztąd, do którego refle­
ktujący udawać się zechcą.

Wągrowiec, 11 lipca 1877.

W- Zapałowski.

pod dworcem 
Bi 'zezilO (Prusy Zachodni

we wtorek
dnia 24-go lipca 187

o godzinie l z południa 
84 zdatnych zaraz do roz 
płodu tryków Kambouille 
tów pełnej krwi dający et
czesankę. Na życzenie mogą km 
pione tryki pozostać na miejscu aż dj 
1 października rb. (354

Gwarantowana. przez odpowiednie rządy 
państwowe i zajmująca wielka loterya 
pieniężna, w której wygrane wynoszą 
w ogolę

przessło 8 milionów 
490000 Marek monety 

niemieckiej,
obejmuje tylko $3000 losów a w 
kilku miesiącach z pewnością wygrane 
zostaną w 6 oddziałach w ogóle43500 
wygrane pieniężne, tj.
wielka wygrana pieniężna i premia e- 

went. 150,000 M. specjalnie 
300,000, 150,000, 95,000, 

50,000, kilka wygranych po10,000, 
36,004), 30,000 wiele wygra­

nych po 31,000, «0,000, 18,000 
15,000,1«,OOO,10,000, SOOO, 
©OOO, 5000, 4000, 3000, 

3000, 1500, 1«OO, 1OOO ud. itd. 
Ciągnienie wygranych I oddzia 

łuL naznaczone urzędownie na 
19 i 20 lipca r. to.

do ktarego

3

I
Do 15 lipca 1877 

trwa jeszcze przedpłata 7 M. 50 fen. 
na dzieło:

Al cx. Jełowicki
MOJE WSPOMNIENIA,

które co tylko wyszło. Po 15 lipca 
nastaje cena 9 M. (3504)

Księgarnia
J. K. Żupańskiego

póllO8iorjpalMi»tjtto8Mr. 
ćwierć losu oryiinaln. tylko 4I 
dwie óseulil losn oryiiK. tyUco4M.

HELIOMUNIATURY
w oprawach lub bez opraw po cenach umiar­
kowanych poleca antykwarnia E. Cnlller« 
gdzie próby oglądać i zamówienia robić można.

Administracja Dziennika Poznańskiego 
przyjmuje przedpłatę na

RUCH LITERACKI
TYGODNIK

poświęcony literaturze, sztukom pię­
knym, naukom i rzeczom społicznym. 
Przedpłata kwartalna wynosi 7 mr. 50 fen.’ 
Szanowni abonenci odbierać będą pismo to: 
pod opaską wprost ze Lwowa. (3406

Kosztują.
Wedle upodobania można pół ćwiartki 

lub dwie ósemki losu orygmaln. lub na 
życzenie i cały los dostać oryginalny.

Losy te oryginalne zaopatrzone w 
herb państwa przesyłam za nadesła­
niem ceny lub za zaliczką pocztową do 
najdalszych okolic natychmiast szano­
wnym zamawiającym. Tak samo prze­
syłam urzędowe listy wygranych i 
pieniądze wygrane natychmiast po 
ciągnieniu każdemu u mnie udział bio- 
rącemu aknratme i dyskretnie. Przez 
rozległe związki moje może ,każda wy­
grana w miejscu zamieszkania być wy­
płaconą.

Każde zamówienie na te losy 
UHfc, oryginalne można po prostu 
HF uskutecznić na przekazie po­

cztów. (Posteinzalilungskarte.)

Laz. Sams- Cohn
w Hamburgu,

Kantor główny, dom bankowy i 
■wekslowy.

BERLIN, 11 lipca.

Niemieckie papiery.

Prusk. poż. ukonsolid. 41/»| 104. p.
dito 4 95.40 p.

Gbligl długu państwa 3’/» 92.60 p.
Prem. poż. państ. z 1855 3‘/. 146.90 p.
Listy zastawne wscho-

dnio-pruskie 3’/t 83.50 p.
dito 4 94.90 p.
dito 4V, 102.60 p.

Listy zast. pozn. (nowe) 4 94.50 p.
dito szlązkie 31/. 85.50 p.
dito lit. A. i C. stare 4 —• P-
dito lit. A. i G. nowe 4 —• P-
dito lit. A. i C. 41/« —• P-

List z- zachodn.-pruskie 3V, 82.70 p.
dito 4 93.90 p.
dito 4’/t 101.50 p.
dito U serya 5 106.50 p.
dito dito 4’/. —. ż.
dito nowa I serya 4 —• P-
dito dito 4’/. —• P-

Listy rent, poznańskie 4 95.50 p.
dito pruskie 4 95.40 p.
dito szląskie 4 95.90 p.

Akeye bankowe.

Wrocław, bank dyskont. 4 64. p.
dito wekslowy 4 71.50 p.

Niemiec, bank hyp. w
Meiningen 

Stowarz. dyskontowe 
Gotajski bank kredyt. 
Kwileckiego i Sp. bank 
Meinigski bank kredyt. 
Austr. zakład kredyt. 
Poznański bank prowin. 
Bank Rzeszy niemieckiej 
Prowinc. stowarzyszenie

dyskontowe
Szląskie stowarz. bank.

4
5
4
5 
4
4’/i

96.30
91.80

105.10
60.
77.10

g

MAIZENA żywi dzieci. 

MAIZENA wzmacnia słabych. 

MAIZENA pomaga chorym. 

MAIZENA smakuje smakoszowi. 

MAIZENA cieszy gospodynią domu.
Polecana specyalnie przez LEKARZY SZPITALNYCH. 

Wyborna ta MĄKA POSILNA, zrobiona z najdelikatniejszych
części najlepszćj AMERYKAŃSKIEJ kukurudzy, otrzymała przeszło 
DWADZIEŚCIA MEDALI. (3111)

■ Do nabycia wraz z receptą w mieście tutejszem en gros et en 
detail u Frenzel et Co. Rynek 56, jako też (en detail) we wszy­
stkich znaczniejszych handlach łakoci i towarów kolonialnych.

Sprzedaż tryków w Pniewach
owczarni zarodowej Saatelskiej pełnej krwi

dających czesankę
rozpoczęła się. Owczarnia odznacza się szlachetną wełną 
czesanką, wysoką *agą strzyży i wielkiemi korpusami. 
Ceny odpowiednio czasowi nizkie.

Pniewy, 10 lipca 1877. (3540)
baron Massenbacb.‘S.

W
Kurs papierów na giełdach berlińskićj i poznańskićj.

234.50-234.231.50 p 
101.60 p.
154.50 p.

77.25 p. 
82.50 p.

Akeye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 4 43.80 p.
Stowarzyszenie immol/ 4 71. ż.
Dortmund Union 5 5.80 p.
Huty Hoerder 5 24.50 p.
dito Laura 5 61. p.
dito Lauchhammer 5 20. p.
dito Marienhiitte 5 56. p.
dito Massener 4 2.10 p.
dito Redenhiitte 5 6. p.

Berlin. Fassage 6 22.75 p.

Akeye zakładowe i obłigacye kolei 
żelaznych.

Bergsko-marchijska 
Berlińsko-zgorzelicka

dito szczecińska

70.25 p.
9.7)5 p.

103. p.

Caniplioii
J. W. Becka Wrocławska ul. 34 w Poznaniu.

Balsam ten usuwa głuchotę każdą, jeżeli 
nie jest od urodzenia, jako też strzykanie, 
szum i nieprzyjemną ciecz wypływającą z u- 
eha, flak. 1 Mr.

fi'o mad a przeciw piegom usuwa 
nictylko niezdobiąee piegi, ale przytem wyrzu­
ty wszelkie, nadając twarzy świeżości, śnie- 
żności i delikatności, słoik 3 Mr. Dostać mo­
żna w aptece Wgo Elsnera i w składzie nw- 
tcryałów aptecznych J. {Sobeckiego w {Starym 
Rynku w Poznaniu, w Wrocławiu u pp. apte­
karzy E. btoermer Ohlauerstr. 24/25., B. Fie- 
bag Fryderykowska ul. 5J, w Krotoszynie u 
Wnej Kusehke. (3354)

Wełnę z jagniąt
niepraną kupuje i prosi o oferty z pró­
bami (3376)

M. Pinii
Zielonogóra (Griinberg m Schl.)

Smarowidło dowozów
oliwę do lokoinobil

etc. w najlepszym gatunku 
poleca tanio (3557)

R. BARCIKOWSKI. p" ‘(Bazar).

ASTMY
Dusznose, chrypka, katary zada­

wnione i wszelkie cierpienia kanałów oóóe- 
chowych ustępują po użyciu Rurek antias- 
matycznych p Levasseura, 23 rue de la 
Monnaie w Paryżu. [3.]

Dostać można: w Poznaniu w aptece Dr. 
Mankiewicza w Warszawie w składzie 
towarów aptecznych pp. Gallego i Spiessa-

Zupełne urządzenie piekarskie,

machina do lodów
z przynależytościami, wszystko dla cukier­
ników stósowne, jest tanio do sprzedania. 
Bl. szczegóły Szeroka ulica 10 w fabryce 
karmelków. 13561)

14,000 talarów
są do wypożyczenia na pupilarną hi 
potekę bezpośrednio po listach zasta- 
wnych po pięć procent, waluty 
alparl. Zgłaszający się .winien, przed­
łożyć taksę laiidszaftową i wyciąg hi 
poteczuy w Hornu komisowym

Julian Reichstein
Poznań. (3556

Kram narożny,
Wrouiecka ulica Mi od 1 pi
ździernika do wynajęcia. (355i

L. Rychlewski.
W domu dr. Koszutskiego przy YVi< 

deńskiej ulicy prywatnej Nr. 5 jest ni 
tychmiast lub później ilo wynajęcia« pa 
iHteHzkanie ż komfortem urzi 
dzune na III piętrze, składujące się z 5 pi 
kojów, kuchni i kilku pomieszczeń poboczny c 
Bliższa szczegóły u kasztelana ’l orki.

_____________________ (3.559) _______

Une institutrice française
cath., diplômée, qui enseigue l’aliemand 
ta musique, cherche à se placer du 15 Sep 
par Mauame RosenovV- brngulin, Bresla 
Ring 29. (3547)

PRACZKA (3558)1
biegła w swym zawodzie, która zarazem z 
stąpi gospodynią i może się okazać chlubn 
mi świadectwami szuka miejsca. Bl. wiad. w skl 
dzie J. Przy cliodzklego. Św.Marcin

Ogrodnik,
jako kawaler iub żonaty, wolny od wojsko­
wości, obeznany w wszystkich gałęziach zawodu 
tego, co udowodni, poszukąje miejsca od 
1 października rb. poste restante R. R. A. 
Gniezno. (3550)

Brzesko-grajewska
Galicyjska Karola Lud. 
Kolej Rudolfa 
Marchijsko-poznańska 
Górnoszląz. kol. lit. A. C,

dito lit. B. 
Austr.-franc. kolej pań, 
Austr. półn.-zachodnia
dito poł. pań. (Lomb.) 

W schodnio - pruska kol,
południowa

Kol. po pr. brzegu Odry 
Rumuńska kolej 
Rosyjska kolej państw. 
Starogardzko-poznań. 
Warszawsko - wiedeńska 
Marchijsko-pozn. z pr. p.

4
4
3’A
rł

4
5 
5 
5

5

14.60
86.50
44.10
13.30

116.50
111.90
381 -380.50 383. 
177.50 p. 
114.50- p.

W arsz. listy zast.miejsKie
Ameryk. 60/0 poż. 1881 
Ameryk, dto poż. 1885 

dito wypowiedziane
Ameryk. 5°/0 fund. poż. 
Renta francuzka 
Rumuńska pożyczka

P*
P- 
P-

103.50 £
—. ż. 
84. p.

104.80
99.30

24.60
88.75
13.

108.50
100.30
161.
67.50

P-
P-
F/

p-
p-
p-

Zagraniczne papiery.

Austr. renta sreb, 
dito papier, 
dito losy z r. 1854 
dito losy kredytowe 
dito losy z r. 1860 
dito losy z 1864

Rosyjs. poż. prem. 1864 
dito 1866

Rosyjs. pols. obi. skarb. 
Pols. listy zast. III em.

dito nowe 
Pols. listy likwidacyjn,

4T/i
4l/i
4
fr.
5 
fr. 
5 
5 
4
4
5 
4

53.50
48.80

292.25
99.40

249.
138.50
134.10

62.
54.

Moneta w złocie, srebrze i papierach. 1

szt.
Napoleonsdory 1 16.26 p.
Imperyały 1 —■ P-Dolary 1 4.18 p.
Austryack. noty bank. 161.80 p.
Rosyjskie noty bank. / 210. p.
Erancuzkie noty bank. 81.10 p.
Dyskonto wekslowe 4

dito lombardowe 5

POZNAŃ, 12 lipca.

Listy rentowe i zastawne.

Pozn. listy zastawne 31/«
Nowe listy zastawne 4 94.60
Listy rentowe pozn. 4 95.50
Prowinc. obłigacye 5 —.
Powiatowe obłigacye 5 101.
Powiatowe obłigacye 4’/« 98.

Gbligacye miejskie
dto dto

Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

4 i
5 1 —.
3Va| 84.50
4 1 95.50

Akeye bankowe.

Wrocł. bank dysk.
Kwilecki, Potocki i Sp. 
Meiningski bank kred. 
Niemiecki bank hipot. w 

Meining.
Wschodn.-niem. bank 
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowinc. 
Szląskie stowarz. bank.

4
5
4

4
5
5
4
4

63.
61.
77.

23ń‘
101.
83.

Papiery pruskie.

Pożyczka państwowa 
Pruska poż. ukonsolid. 
Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa

4

4Vz
3Va
3’/s

95.
103.
146’
92.80

Żelazne koleje.

Berl.-zgorz. akc. z. 4
Bergsko-march. akc. z. Í4 
Marehijsko-pozn. akc. z.|4

10.
71.
13.50

Druidem i nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. Lebiński) w Poznaniu.

Goruo-szl. lit. A. i G. uK. z. 3‘/s 116.
dito lit. B. akc. z. 31/» 112.

Wsch.-pruskie poł. ak. z. 4 —
Kolej po pr. brz. Odry

akeye zakł. 5 —
Starogardzko-pozn. ak. z. n 100.50
Brześć.-graj. akc. z. 5 —
Galie. kol.K. Ludw. ak.z. 5 86.
Kolej Rudolfa akc. z. 5 .—
Austr.-fr. kol. państ. ak. z. 5 380.
dito półn.-zach. akc. z. 5 —
dito poł.-pańs. (Lomb.)

akeye zakł 5 113.50
Rumuńska kol. akc. z. 5 13.
Rosyjska kol. pańs. akc. z. 5 —
Warszawsko-bydg. ak. z. 5 —
Warszawsko-wied. ak. z. 5 158.

Zagraniczne papiery.

Amer. poż. 1882 6 99.50
dito 1885 6 _

Włoska renta 5 68.80
dito akeye tytun. 6 —
dito obłigacye tyt. 6 —

Austr. noty bank. — 161.25 ;
dito renta papierowa 4% 49.

Austr. renta srebrna 4l/s 53.
Polskie listy likw. 4 54.
Ros. listy zast. na grn. 5 72.
Ros.-amer. poż. z 1870 r. 5

dito dito 1871 r. 5 _
Rosyjskie noty bankowe — 210.50-
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